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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 ezpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4ezpalcie 
(ezer. ezp. 69 mm) 3.— Zł. Drobne za siowo 24gr. 

Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Kraków, czwartek 13 czerwca 1940 r. 


Natężenie oporu nieprzyjacielskiego 
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bombardowanie Le Havre. — Zniszczenie licznych jednostek 
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Wysadzenie mostów bombami lofniczemi utrudnia odwrót aliantom. 


Główna Kwatera Wodza, 12 czerwca. — 
Naczelna Komenda armji niemieckiej do- 
nosi: 

Wielka bitwa na terenach między wy- 
brzeżem Kanału Angielskiego a Morą 
trwa w dalszym clągu. 

Na prawem skrzydle w części środka- 
wej odbywa się dalej pościg bez odpoczyn- 
ku za pobitą armją francuską, który u- 
wieńczony Jest pelnym sukcesem. mime, 
że między Reims a Argonami trwają za- 
żarte walki. W wielu miejscach silne od- 
działy nieprzyjacielskie zostały odcięte, 
otoczone i s ne są ohecnie na zagładę. 

Skutkiem ciężkich krwawych strat I 


wielkiego ubytku w jeńcach I sprzęcie wo- | ściowo je zniszczyć, utrudniając wydatnie 


Jjennym wszelkiego rodzaju, opór nieprzy- 
jacielski wydatnie słabnie. 

Eskadry samolotów bombowych zaata- 
kowały ponownie port I urządzenia por- 
tows w Hawrze, zniszczyły śluzy, zatopi- 
ły Jeden kontrterpedowiec i uszkodziły 
bombami dalsze okręty, między któremi 
znajduje się jeden kontrtorpedowiec I dwa 
transportowce pojemności 10.000 ton. 

Obok bombardowania zwartych kolumn 
cofającego się nieprzyjaciela, transportów, 
ty s koncentracji i stanowisk artylerji, 
udało silę flocie powietrznej trafić w liczne 
mosty ha Marnie i na dolnej Oise I czę- 


odwrót oddziałów nieprzyjacielskich. 


W dn. 3 czerwca zbombardowano na 
morzu Północnem jeden krążownik i czte- 
ry okręty transportowe, trafiając Je cięż- 
=" tak, że większość tych okrętów spło- 
nęła. 


Ogólns straty przeciwnika w powietrzu 
wynosiły; w dn. 9 czerwca 29 samolotów, 
z czego 19 zostało strąconych w powietrzu, 
6 zestrzeliła artylerja przeciwlotnicza, a 
reszta została zniszczona na ziemi. Poza- 
tem zestrzelono trzy balony na uwięzi. 
Osiem samolotów niemieckich zaginęło. 


Genewa, 12 czerwca. Jak dowiadują elę 
genewskie koła dyplómatyczne ze strony 
ich misyj paryekich, cztery. wybitne oso- 
bistości francuskie wzbraniały się przed 
opuszczeniem Paryża. 

Chodzi tu o mimistra uzbrojenia Raula 
Dautry, ministra imformacyj Prowourta, 
gubernatora wojskowego miasta Paryża 
gen. Heringa i paryskiego prefekta policji 
Langerona. 

Dopiero po bardzu ożywionej dyskusji 
w prywatuej kancelarji premjera, rząd 
francuski powziął decyzję opuszczenia što- 
licy. Minister uzbrojenia Dautry zwrócił 
uwagę w trakcie tej dyskusji, że nie bę- 
dzie mógł brać żadnej odpowiedzialności 
za pracę w paryskim przemyśle zbrojenio- 
ym, jeśli rząd opuści stolicę, Ponieważ 

aryż ma być bronionym. przeto rząd pó- 
winien tak długo pozostać w stolicy, jak 
pracownicy przemysłu zbrojeniowego, któ- 
rych liczba w samem mieście i okolicy 
dochodzi do miljona. 

(Także i prefekt policji Langeron oraz 
gen. Hering podkreślali, iż ład | porządek 
dadzą się w stolicy tylko tak długo utrzy- 
mać, Jak długo rzad będzie dzielił losy lu- 
dności Paryża, Ambasador angielski w 
Paryżu zwracał się również kilkakrotnie 
telefonicznie doradzając pozostanie rządu 
francuskiego w stolicy. 


Premjer Reynaud był nieobecnym w 
czasie tych narad w ciągu 2 minut. w 
międzyczasie uzyskał on oŭ prezydenta 
Lebrun, powołujac się na jednomyślność 
rządu podpis na dekrecie postanawiającym 
wyjazd izby. Uprzednio Reynaud zawe- 
zwał amhasadora Stanów Zjedmoczomych, 
Bullita do prezydenta republiki aby go 
zawiadomić o zmianie siedziby rządu. 

Mając dekret w reku, Reynaud pojawił 
się na posiedzeniu gabinetu i oświadczył, 
że prezydent republiki życzy sobie odjazdu 
rządu, ponieważ ostatnio nadeszłe :nfor- 
macje z zagranicy przewidują możliwość 
bezpośrednio mającego nastąpić bombar- 
dowamia Paryża. Pod wpływem tych rze- 
komo istotnych taktów, członkowie rządu 
udali się w prywatnych samochodach na 
prowincję. 

Genewskie koła dyplomatyczne zwraca- 
ją w związku z powyższem uwagę na to, 
że deputowani nie zostali zunełnie poin- 
formowani o decyzli rządu. Niektórzy z 
pośr5ód deputowanych zmajdowali się w 
poniedziałek popoludnin na prowincji ce- 
em wykonania powierzonych im zadań. 
Obradowała tylko komisja finansowa nad 
problemem uchodźców. W budynku parla- 
mentu ruch był bardzo słąby i podczas 
gdy poszezegóini deputowani dyskutowali 
ma temat aktualnych problemów politycz- 
nych, przybyli Louis Marin i deputowany 


Ybaniegaray do parlamentu, przyczem pa- 
dły słowa: „zostaliśmy zdradzeni!” 


Rząd francuski udał się 
do Tours. 


Wydawnictwa prasowe przeniosły się na 
prowincje. 


($) Genewa, 12 czerwca. W związku z u- 


Błędy iranczek 


Sztokkolm, 12 czerwca. W omówieniu o- 
becnej sytuacji stwierdza szwadzkie piemo 
„Goeteborgs Posten“, iż Francja ohoenie 
jest niemal tak samo izolowaną, jak była 
Polska we wrześniu ub. roku. 

Wynik długiego okresu amgielskięgo do- 
zbrojenia leży na polach bitewnych Flan- 
rji i Francji północnej w gruzach i w 
najlepszym wypadku muszą upłynąć mie- 
siące, zanim rozbite wojska angielskie, u- 
ratowane z zagłady i przewiezione do An- 
glji będą mogły być żreorganizowane. 
Zagrożenie przez Niemcy z Calais, Byu- 
logme i Dunkierki jest dostatecznie silnem 
aby. przeszkodzić Anglikom w. wysłaniu 
do Francji gotowych do marszu oddzia- 
łów, które były przewidziane na uzupel- 
niemie korpusu ekspedycyjnego. 

Pozycje wyjściowe Francuzów w żad- 
nym wypadku nie mogą być uzńane za 


(1) Moskwa, 12 czerwca. Wtorkowe | 
dzienniki moskiewskie pośwlęceją wiele 
miejsca wiadomościom z terenu wojny we 
Francji, Jak również informacjom o nie- 
mieckiem zwycięstwie koło Narvik I kapi- 
tulacji armji norweskiej. _ 

Już w piątym dniu wielkiej bitwy we 
Francji — pisze pułkownik Popow. na la- 
mach  „Krasnej Izwiezdy* sytuacja 
Francji zaczyna być bardzo poważna. 
Rozszerzanie się linji ataków xiemieckie. 
sprawia poważne trudności wojskom fran- | 
cuskim. ? 
Obecnie nie może być mowy o nadej- 
Rp" transportów wojsk angiel- 
skich. . 

Kończąc przegląd ostatnich wypadków 
ze szezególnem uwzględnieniem poważnej 
sytuacji i trudnej pozycji mócarstw za- 


| wie zagranicznych ambasad 


Ucieczka rządu Reynauda. 


rządowem sonlesienlem w sprawie prze- 
niesienia siedziby rządu  frańcusklego 
„Suisse” dowiaduje się z Paryża, że rząd 
powziął decyzję przeniesienia się do 
Tours. 

Wraz z rządem udają się tamże członko- 
i poselstw, 
Redakcje dzienników paryskich również 
przenoszą się do miast prowinejonalnych. 


Jordina, 


korzystne. Trzy armje francuskie zostały 
rozbite, Północny system obrony już nie 
istnieje i Weygand miaf dokładnie tylko 
16 dni, aby stworzyć nową linię obronną 
i wydać takie zarządzenia, jakich wyma- 
gała taktyka narzucona przez Niemców. 
Teren walk był jak gdyby stworzony 
specjalnie do kombinowanych ataków 
czołgów i samolotów bombowych. Na te- 
mat przyczyn tego rodzaju sytuacji pisze 
dziennik, że porażka we Flandrji musi 
być uznana iako bezpośrednie następstwo 
poważnych zaniedbań ze strony Francji, 
polegających na pokładaniu zbytniego za- 
ufania w Belgji i przedłużeniu linji Magi- 
nota, Jak również na wojskach angielskich 
6 których sądzono, że stanowią one wy- 
starczająco silną przeszkodę na zatrzyma- 
mie niemieckiej ofensywy na północy. 
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„Bardzo ciężka sytuacja Francji“ 


0 nowych transportach wojsk angielskich nie może być mowy. — Go pisze 
„Krasnaja Zwiezda** o wielkiej bitwie we Francji. 


chodnich. płk. Popow zwraca uwagę na 
trzy fakty: 1) Pospieszna ewakuacja u- 
rzędów z Paryża; 2) zajęcie Narvik; 3) 
przystąpienie Włoch do wojny. 


W Paryżu wprowadzono stan 
oblężenia. 
Przygotowania do ucieczki rządu, 

($) Genewa, 12 czerwca. Jak Reuter do- 
neei 2 Paryża, w poniedziałek wprowa- 
dzono w stolicy Francji stan oblężenia. 
Czynni współóracownicy i urzędnicy mi- 
nistorstw zostali w ciągu ostatnich dwóch 


|dni ewakuowami do miast prowinejoual- 


nych. Jak wynika z komunikatu Reutera, 
członkowie rządu narazie pozostaja Jesz- 
cze w Paryżu. 


Nadeslane, 
pisy będą zwracane antorom jedynie wówczas. gdy. 
dalączone zostana znaczki pocztowa na opłacenie prze- 
syłki zwrotnej 


a nie zamówione .przez Redakcję reko M 


Prenumerata miesieczna 4.50 
z odnaoszeniem do domu 5 71 
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pickło bezmyślności. 


O losach naszych rodaków we Francji 
nie otrzymywaliśmy. właściwie do dziś 
dnia bliższych wiadomości. Dopiero w o0- 
statnich dniach nadeszły w związku z pa- 
niczną ewakuacją zagrożonych terenów 
francuskich wieści o tem, w jakich warun- 
kach żyją polscy robotnicy z kopalń i hut 
we Francji. 

Doszło do tego, że „Głos Polski“, organ 
polskich emigrantów musiał zabrać głos 
w tej sprawie i zaprotestować przeciwko 
traktowaniu Polaków podczas ewakuacji 
francuskiego terenu wojennego, Podobny 
los, jak robotników we Francji spotkał 
także i robotników kopalnianych w Bel- 
gji, których skłoniono podczas ewakuacji 
terenów belgijskich do ucieczki, a którzy 
teraz znajdują się w skrajnej nędzy. b 

Polscy robotnicy we Francji północnej 
posiadali swój ośrodek organizacyjny W 
Lille, gdzie znajdowały się wszystkie pla- 
eówki polskich stowarzyszeń i urzadzenia 
opieki społecznej. Qrganizacie te obejmo= 
wały nietylko górników i hutników z Pal- 
ski, ale także i polskich rokotników rol- 
nych, którzy niegdyś znależli zającie we 
Francji i Belgii. i 

Wśród uchodźców miała wybuchnąć 
dzika panika, Jako Polacy przeżyli oni. 
po załamaniu sie państwa polskiego, dru- 
ga już klęskę. kleske sojusznika — Fran- 
cji. Większa część tych ludzi jest zupełnie 
psychicznie i nerwowo złamana, a nędza. 
panująca wśród uchodźców polskich ma 
być bezgraniczna, gdyż władze francuskie 
nie troszczą się o los tych „obcych ludzi. 
Jak nam doniesiono prywatnie, władze nie 
robią żadnej różnicy miedzy obywatelami 
państw neutralnych a obywatelami państw 
związanych z Francja sojuszem. j 

„Głos Polski“ zaniechał swojej dotych* 
czasowej rezerwy i zajął Się obecni 
wszystkiemi problemami, dotyczącemi Po- 
laków. Między innemi wskazuje on rów: 
nież na to, że polscy górnicy, hutniey 1 
rolnicy według najnowszych rozporządzeń 
musieli postarać się c pozwolenie na po- 
byt. Kto tego rodzaju pozwolenia nie po- 
siada, temu grożą surowe kary, których 
jednak dziennik polski bliżej nie określił. 
Gdy zna sie metody francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Mandla, wówczas 
można przyjąć, iż także i w odniesieniu 
do Polaków nie robi się żadnych wzglę- 
dów. Tego rodzaju pozwolenia na pobyt 
wydają oficjalne władze konsularne. | 

To, eo przeżyli nasi uchodźcy na stra- 
szliwej tułaczee w  pamiętnych dniach 
wrześniowych na polskich terenach wojen- 
nych, wydaie się niczem w porównaniu 
do tego, ce spadło obecnie na naszych ro- 
daków w Belgji i Francji. Także i tam 
ludność, skutkiem bezsensownej propa- 
gandy, stoi pod wpływem niewiarygodnej 
psychozy, szerzonej przez koła szowinisty- 
cznych elementów francuskich. Oszczędzo- 
noby wiele cierpienia i nędzy naszym ro- 
dakom we Francji, gdyby nie kazano im 
wynosić się z miejse ich pracy i mieszka- 
nia. Tak Jednak jak jest obecnie, tb dosta- 
Mi się oni w prawdziwe piekło bezmyślno- 
ści, w którem znajduja się ludność Fraj- 
cji skntkiem militarnej porażki, a ostatnio 
skutkiem wypowiedzenia wojny Francji 
przez Włochy. 

Obserwator, 


Piotr Cot zamordowany. 


(::) Madryt, 12 czerwca. Według wiado- 
mości obiegających w kołach dziennikar- 
skich w Madrycie, były francuski mini- 
ster lotnictwa Piotr Cot mlal zostać za- 
mordowany. 

Według tych pogłosek oburzemi lotnicy 
francuscy mieli wpaść do mieszkania o- 
ta w Paryżu, poczem uprowadzili go z 50- 
bą i zastrzelili na jednem z przedmieść. 


Poważne nieporozumienia 
w Paryżu. 


Reynaud | Weygand w rozterce. . 


(!!1) Genewa, 12 czerwca. Jak donoszą a 
Paryża, po wypowiedzeniu wojny przez 
Włochy, doszło miedzy plutokratammi pono- 
wnie do bardzo ostrych seysyj. 

Do Reynauda wysłani zostali natych= 
miast generał Weygand, szef floty, admi- 
ral Darlan i ambasador angielski. W cza- 
sie rozmowy z Weygandem dochodziło nie- 
mal do dramatycznych scen. 


Í 


Odezwa Wi 


c „GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 134. Czwartek, 13 czerwca 1940. 


ktora Emanuela M 


do armji włoskiej. 


($) Rz m, 12 czerwca. Bawiący na tere- 
nię działań wojennych król I cesarz Wi- 
kter Emanuel III wydał w dniu dzisiej- 
szym do armji włoskiej odezwą treści na- 
stępującej: 

. „Jako naczelny dowódca wszystkich sił 
zbrojnych na lądzie, morzu i w powietrzu, 

odobnie jak przed 25 laty powracam do 
iWaąszych szeregów, czyniąc temsamem za- 
dość moim uczuciom i tradycjom domu 
panującego. 

Dowództwo nad wojskami operującemi 
na wszystkich frontach składam w ręce 
szefa rządu, wodzą faszyzmu i pierwszego 


marszałka imperjum. W tej chwili moja 
myśl kieruje się do Was, bowiem Wy ra- 
zem ze mną dzielicie głęboką miłość i peł- 
ue poświęcenie się dla nieśmiertelnej oj- 
czyzny, która wysyła Was razem zę sprzy- 
mierzonemi Niemcami, celem spełnienia 
ciężkiego obowiązku w obronie ojczyzny, 
pokłądającej niezachwiane zaufanie w Wa- 
sze męstwo. 

_ Żołnierze na lądzie, na morzu i w powie- 
trzu, stojąc przy Was jestem pewny, że 
dzięki Waszej odwadze i Waszej miłości 
ojczyzny zdobędziecie zwycięstwo dła na- 
szych sztandarów“. 


Rząd włoski udał Się na ironi. 


Rzym, 12 czerwca. Włoska. rada mini- 
strów zebrała się we wtorek rano o godz. 
10 w Palazzo Venezia pod przewodnictwem 
Mussoliniego, aby wydać ważne ząrządze- 
mia dotyczące gospodarczej mobilizacji 
kraju. Na skutek zarządzenia Mussolinis- 
Bo wszyscy członkowie rządu, zdolni do 
służby wojskowej, jak również wszyscy 
kierujący działacze nartji faszystowskiej 
mają udać się najdalej do środy południa 
na front. 

Między nimi znajduje się także hr. Čia- 

. no, minister spraw zagranicznych, który 
jako dowódca eskadry lotniczej „La Dispe- 
rata“ brał udział w wojnie abisyńskiej, a 
który obejmie również komendę nad jedną 

-Z eskadr lotniczych. Generalny sekretarz 
partji faszystowskiej min. Muti, który ró- 
wnież brał udział w wojnie abisyńskiej 
oraz w wojnie hiszpańskiej jako komen- 
dant eskadry, objął we wtorek wisrzorom 
Jedna z wyższych placówek włoskiej broni 
dłotniczej. Minister propagandy Pavolini 
udaję sle w charakterze oficera-obserwa- 
tora lotnictwa na front. 

Ambasador Francji  Francois-Poneet i 
angielski ambasador sir Percy Lorenz 6* 
puścili ws wtorek o godz. 20 Rzym wraz z 
personalem ambasad i dziennikarzami, u- 
dając się zamkniętym pociągiem specjal- 
nym do Szwajcarii, gdzie mają być we 
śratlę wymienieni ną ambasadorów Włoch 
przy rzędach mocarstw zachodnich. 


Hr. Edda Ciano wyjechała na 
front pełnić służbę siostry 
.. Czerwonego Krzyża. 


Rzym, 12 czerwca. Żona mińdfstrą spraw 
yagranicznych Italji i córka Mussoliniego 
Edda Ciano, wyjechała w poniedzia- 
tek o godzinie 28-ciej na front, celem ob- 
jecia słyżby siostry Czerwonego Krzyżła, 
w szpitalu polowym. 


Włochy pod wrażeniem 
mowy Mussolinieśo. 


|! (n) Rzym, 12 czerwca. Zdecydowana mo- 
wa, Jaką Mussolini wypowiedział w zwią- 
zku z przystąpieniem Włoch do wojny z 
Anglją i Francją po stronie oprzymierzo- 
nych Niemiec, stanowi naczelny temat ca- 
šej wtorkowej prasy włeskiej. 
Równocześnie na naczelnych miejscach 
dzienniki zamieszczają arędzie Adolfa Hi- 
łlera do króla i Mussoliniego, oraz oświad- 
. czenie rządu Nieraieo i przemówienia mini 
stra spraw zagranicznych Niemiec von 
Ribbentropa i włoskiego ambasadora Al- 
fieri na temat niemiecko-włoskiego brater- 
stwa broni i zapału, z jakim całe Niemcy, 
a zwłaszcza armja niemiecka, przyjęły wy- 
wiedzenie wojny Anglji i Francji przez 
Mussoliniego. 
Wkońcu prasa poświęca bardzo wiele 
jejsca żywym i obszernym. oddźwiękom, 


m 
“akio znalazła w całym świecie historyczna 
„mowa Mussoliniego, a przedewszystkiem 
deklaracja, skierowana pod adresem 
państw neutralnych. A. 
Jak podkreśla z największym naciskiem 
„Popoplo di Roma“, praktyczną wartość 
oświadczenia Mussoliniego, iż nie pragnia 
en wciągnięcia do wojąy żadnego z naro- 
dów sąsiadujących z Włochami, zależy tyl- 
ko od tychże państw. Obecnie będzię się 
można przekonać, czy państwa te będą wię- 
cej i rozumniej dbały o swoje własne inte- 


tesy, niż Polska, Norwega, Holandią i 
Beigja. 


Problem egipski. 


Kraków, 12 czerwca. Skutkiem oświad- 
czenia Mussoliniego, że Egipt nie zostaje 
mhięty stanem wejny między Angllą a 
Włochami i pozostaje poza 1ym kon- 
fliktem, powstała niezwykle ciekawa sy- 
tuącja. ) 

Włochy uznały niezawisłość i samodziol- 
ność Egiptu. Podkreśla się, że skutkiem 
tego Anglja znalazla się w bardzo tru- 
dnem położenin, Według układu angielsko- 
egipskiego współna akcja wojskowa an- 
sie sko-eginska wchodzi tylko w takim 
wypadku pod uwagę, Jeśli Egipt zostanie 
zaatakowany, W każdym innym wypadku 
uklad przewiduje jedynie pozostawienie 
do drepozycji przez rząd egipski krajo- 
wych środków komunikacyjnych dla prze- 
«wóżu wojsk angielskich, jak również por- 


ków i lotnisk egipskich, 


Flota angielską ma zatem prawo korzy: 
stania przejściowo a portu w Aleksandrji, 
aby następnie udać się ną wyprawę prze- 
ciwko flocie włoskiej, Nie mą jednak pra- 
wa po bitwie powrócić do Aleksandrii, aby 
tam zatrzymać się na dłaższy pobyt. 

„Po oświadczeniu Mussoliniego, że Egipt 
nie zostaje zaczepiony przes Włochy tak 
długo, jak sam nie rozpocznie działań wo- 
jennych przeciwko Włochom, Anglicy mu- 
szą stowwuć gię w prowadzeniu wojńy 


sz Kraków, 12 czerwca. Przystąpienie 
Włoch do rozstrzygającej walki o stworze- 
nie lepszej Enropy po stronie sprzymie- 
rzonych Niemieo wywarło w całym świe- 
cie olbrzymie wrażenie. Jakkolwiek cały 
świąt oddawna jasno zdawał sobie sprawę 
Z tego, że taka decyzja Włoch musi raz 
nastąpić, i jakkolwiek same Wlochy nie 
daly nigdy żadnego powodu do wątpliwo- 
ści co do ich stanowiska, to mimo to mo- 
wa Musso iniego stanowiła eensacjeplerw- 
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W Słowacji ludność została powiadomio- 
na o tym fakcie natychmiast przez spe- 
cjąlne komunikaty, nadane przez radjo. 
„Slovak“ w związku z wypowiedzeniem 
wojny przez Włochy pisze, że kleszcze, ja- 
kie mocarstwa zachodnie zamierzały za- 
łożyć na Niemcy we wrześniu ubiegłego 
roku, zamknęły się obecnie nad ich gło- 
wami. a » 

W Helsinkach wiadomość o deklaracji 
wojennej Włoch rozeszłą się za pośrednie- 
twem nadzwyczajnych dodążków dzienni- 
ków. Powszechnie panuje tam opinja, że 
obecnię wojna szybciej zakończy się. Ko- 
ła fińskie lączą z tem nadzieję, że po za- 
kończeniu wojny nastąpi ponawne Qiy? 
wienie życia gospodarczego, które ponio- 
sło ciężkie straty z powodu brytyjskich 
metod blokadowyeh, gdyż — jak wiado” 
mo — blokada angielska odbila się ujem- 
nie tylko na krajach neutralnych. 

Dzienniki madryckie wyszły z godzin- 
nem opóźnieniem, aby móc opublikować 
jeszcze wieczorem mowę Mussoliniego. 
Pabliezność dosłownie walczyła ną ulicach 
o egzemplarze dzienników. Ambasada włor- 
ska w Madrycie otrzymała z wszystkich 
stron kraju spontaniczne gratulacje, od 
przedstawicieli wszystkich warstw lądno- 
ci. W związku z ostatniemi wydarzenia- 
mi, dzienniki hiszpańskie oświadczają, że 
mocarstwa zachodnie ostatecznie przegra- 
ły partię. Ten pogląd podzielają również 
dzienniki stolicy Portugalji, które piszą o 
bliskiem załamaniu się Francji. 

Dzienniki jugosłowiańskie przynoszą w 
najbardziej sensacyjnej formie doniesie- 
nia Włoch, zaopatrując je licznemi zdję- 
ciami króla i cegąrza, oraz Mussoliniego. 
Silne wrażenie wywarły równiez depesze 
Hitlera, oraz deklaracją niemieckiego mi- 
nistra spraw zagranicznych. „Vreme“ i 
„Politika“ widzą w decyzji Włoch zreali- 
zowąnie piany ustalonego już od szeregu 
miesięcy. 

Według opinii dzienników  sofijskich 
przystąpienie Włoch do wojny przypięczę- 
wi 2 ostatecznie los mocarstw zacho- 

MIE, 

W Konstantynopolu mowie Mussolinie- 
go przysłuchiwały się przez radjo dzie- 
siątki tysięcy ludzi, a na ulicach oraz w 
kawiarniach stanowiła ona przedmiot ży- 
wych dysknusyj. Pierwsze wieczorne wy- 
dania dzienników rozchwytywane były 
na ulicach miast tureckich. Przystąpienie 
Włoch do wojny nie było dla Turcji nie- 
spodzianką. Jest to zgodny pogląd wszyst- 
kich dzienników. s 

Wiadomość o wypowiedzeniu wojny 
przęz Włochy wywolała w Rio de Janeiro 
olbrzymie wrażenie, Przed szybami wystar 
wowęmi wielkich redakcyj gromadziły się 

olbrzymie tłumy publiczności, czytając 0- 

statnie doniesieńia. Prasa brazyjijeka w 
' ocenie ogólnej sytuacji, pa kapitulacji 
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przeciyko Włochom do przepisów układu 
ggipsko-angielskiego. Jeśli jednak Anglja 
będzie planowała przekroczenie przepisów 
układu i będzie próbowała wciągnąć Egipt 
do wojny wbrew woli narodu, to, jak ta 
oświadczają narodowe kola włoskie, odium 
narodu egipskiego i całego Świata arab- 
skiego spadnie na Auglję, która będzie 
musiała ponosić konsekwencje odpowie- 
dniej reakcji świata arabskiego. 


Mazzolini pozostał w Kairze. 


Rzym, 12 czerwca. Poseł włoski przy rzą- 

dzie egipskint hr. Mazzolini pozostał na 
swejem stanowisku, jak doniesiono z Kai- 
ru wo wtorek. 
Fakt ten podkreśla się w rzymskich ko- 
łach politycznych jako samo przez się zro- 
zumiałą konsekwentję oświadczenia Mus- 
soliniego, że Włochy będą uważały Egipt 
za państwo stpjące poza konfliktem wło- 
ako-angialskim, 


Turcjanic wypowiedziała 
swego zdania. 


tureckiego w sprawie stanowiska Turcji 
odnośnie do przyszłej jej polityki. 

Na uwagę zasługuje oświadczenie urzę= 
dowego dziennika „Ulus“, który zamieścił 
bardzo objektywny artykuł, zaznączając, 
że 'Tureja nie przystąpi do wojny tak dłu- 
go, jak mie zostanie zaatakowana. Tem 
się tłomaczy brak jakichkolwiek enumeja- 
cyj miarodajnych czynników ma temat 
stanowiska Turcji. 

Także į prasa w Istambule, za wyjąt- 
kiem jednego dziennika, który  polemi- 
zuje w sposób niechętny Włochom, pudała 
wiadomość o wypowiedzeniu wojny przez 
"Włochy bardzo objektywnie. Zwraca uwa- 
gę fakt, że urzędowa agencja informa- 
cyjna anatolijska skreśliła z mowy Musgo- 
liniego uetęp, w którym Mussolini eświad- 
czył, (2 nle ma zamiaru wciągania du kon- 
fliktu państw sąsiadujących z Włochami, 
a więc także i Turcji, 

Prezydent Turcji, Ismet Inönü, który o- 
statnio dokonał wizytacji wojsk w Turcji 
europejskiej, przybył we wtorek do Istam- 
bułu w przejeździe do Ankary. Ogólnie 
spodziewają się, że po jego przybyciu do 
Ankary odbędzie się posiedzenie rady mi- 
nistrów pod przewodnictwem prezydenta, 
Prawdopodobnie dopiero po tem posiedze- 
niu ukaże się urzędowa deklaracja w 
sprawie przyszłej po lityki zagranicznej 
Turoj Ciekawym zbiegiem okoliczności 
zakomunikowaną we wtorek, że turecki 
premjer Rafil Seydam, ma zamiar udać 
sią w najbliższych dniach w  towanzy= 
stwie ministra wojny gen. Naci Tinaza do: 
Anatolji, celem zwiedzenia zakładów sta- 
lowych i wysokich pieców w Karabuk, 


Ankara, 12 czerwca. Da wtorku nie uka- | Nie wskazuje to ma możliwość podjęcia 
zała się żadna oficjalna deklaracja rzadu | jakiejś akcji wojennej przez Turcję. 


Prasa węgierska widzi w wypowiedze- 
niu wojny mocarstwom zachodnim przez 
Wiochy wyuik naturalnego rozwoju wy- 
padków. Węgrzy wykazują zupełne zrozu- 
mienie dla stanowiska och, Ostatnie 
wydarzenie nie wplyną na politykę We- 
gier, która pgdzie szła dotychczasowym 


„torem -przy.zasudniczem oparcia się „A. Zar 
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przyjaŹniono in0caTstWwa OSL. 

W Buenos Aires wiadomość o przystą- 
pienių Włoch do wojny wywołała wśród 
szerokich maa ludności pochodzenia wło- 
skiego prawdziwy szał entuzjazmu. Prasa 
pisze z uznaniem 9 dycyzji Mussoliniego, 
oceniając ją jako krok p rozstrzygającem 
znaczeniu. W ciągu kilkunastu minut wy- 
sprzedawano pełne samochody ciężarowe 
nadzwyczajnych dodatków dzienników. 
Również depeszę Hitlera oraz deklarację 
rządu niemieckiego przyniosły dzienniki 
argentyńskie w dosłownem brzinleniu. 

Podobnie w Limię wydano, pomimo pó- 
śnej godziny nocnej, dodatki nadzwyczaj- 
ne, celem poinformowania ludności o do- 
niosłych wydarzeniach. Sytuacje mo- 
carstw zachodnich oceniają pisma jako 


Odgłosy zagraniczne 
deklaracji wojennej Włoch. 


te uwraeają jeszcze raz uwage 
Bea, A pe 


usta Mussoliniego udzieliły podżegaczom 
wojenaym odpowiedzi, niepozestawiającej 
niczege do życżenia pod względem jasno- 
ści. Dalsze słowo mają obeenie zwycięskie 
armje Niemiee i Wloe nA 
Wszystkie te doniesienia z calego świa- 
ta mają Jasną wymowę. Decyzja Włoch 
jest następstwem nieustannego pasma pro- 
wokacyj i trudności, na jakie imperjum 
faszystowskie było narażone ze strony, 
mocarstw zachodnich. Londyn i Paryż ży* 
wily waipliwości eo do zdecydowanego 
stanowiska naredu włoskiego i jego czyn- 
ników kierowniczych i metodami, jakie są 
im włańciwe usiiowały odwrócić grożące 


beznadziejną z uwagi ną przystąpienie | im nieszczęście. Cala ich chytrosć, wszyst- 


Włoch de wojny i sibrzymie sukcesy nie- 
móieckie. 

W formie niezwykle sensacyjnej donosi 
prasa w Tokio o przystąpieniu Włoch do 


kie przyrzeczenia i groźby okazały pie da- 
remne. Włochy poszły za nakazem decy- 
dującej chwili i rozpoczęły marsz po stro- 
nie Niemiec ku nowej sprawiedliwej Eu- 


wojny. W porównaniu z doniesieniami z | ropie. 


Masowe arcsziowania Włochóww Angiji 


Daremne próby tuszowania zajść. 


($$) Kopenhaga, 12 czerwca, Jak donosi 
Router, w późnych godzinach wieczornych 
w ubiegły iedziaełk w angielskiej misl- 
scowości Soho, zamieszkałej przez wielu 
Włochów doszło do zajść. 

Demonstranci obrzucali Włochów próż- 
nemi flaszkami, miały miejsce wypadki 
użycja broni palnej, przyczem zranione 
urzędnika policji, którego musiano umie- 
ścić w szpitalu. wielu restauracjach 
wybito szyby, Musiano wzywać pomocy 
policji, która przywróciła spokój. 

miastach prowincjonalnych nadal od- 
bywają się aresztowania obywateli wło- 
skich. W Liverpoolu o UR sig demoun- 
stracja, w cząsie której z tłumu obrzuchno 
kamieniami restauracje i przedsiębior- 
stwa, stąnpwiące wlasnosé, względnie kie- 
wowame przez Włochów i FH. tej okazji 
wyrządzone poważne szkody. k 

W jakiś czas potem ogłosiła agencja 
Routera „informację dodatkową, która 
ma w sobie wyraźne piętno wnikliwości 
angielskiego ministra Duff Coopera. In- 
formacja Reutera była mocno ufryzowana 
i uDigkazona. Z treści jej wynika jakoby 
w Soho nie używano broni palnej, oraz 
jakoby doszło do nieporozumień i bijatyki 
między Grekamil!) i Włochami. Całą wi- 
nę zamieszek stara się Dyff Cooper zwa- 
lić na Greków, aby w ten sposób uwolnić 
pysk ziomków od jakichkolwiek zarzu- 
OW, 

Równocześnie Reuter donosi z innych 


o demonstracjach przeciw. 
restauratorom włoskim, przyczem demon- 
stracje te miały w Edynburgu przebieg 
bardzo gwałtowny. Kilka osób odniosło 
obrażenia, ponad 100 osób musiano aresz- 
twać, a policja używała przesiw demon- 
strantom pałek gumowych. W Lirerpoolu 
wyrządzono włoskim restaurątorom powa- 
żne szkdy, zaś 70 Włochów aresztowano. 


Manifestącje Muzułman, w Trypolisie. 


„ (;:) Rzym, 12 czerwca. W Trygolisje od“ 
były się żywiołowe manifestacje muzul- 
manów na cześć Włoch i Mussoliniogo. 

czasie przemówienia, wygłoszonego 
przez kadi Trypolisu, oświadczył on pelną 
gotowość muzułmanów do przystąpienia 
u boku wojsk włoskich do wojny, podobnia 


miejscowości 


|jak to miało miejsce w czasie działań wo” 


jennych przeciw Htjopji. 

Marszałek Balbo oświadczył w swej od- 
powiedzi, że wprawdzie nie może być mo: 
wy o „wojnie muzułmanów, jednak, åy 
wojna wybuchnie, to będzie to „swieta 
wojna sprawiedliweści*, Marszałek Balbo 
oświadęzył dosłownie: „Nigdy was nie o0- 
klamywałem i dziś mogę zapewnić, że bs 
względu na to, czy wojna będzie trwala 
krótko czy dingo, | ezy będzie ona łagodna 
jA ciężką, zwyciestwo będzie do nas na” 
leżało, a morzę, niegdyś szymskie, znów. 
będżie wolne i powróci do Rzymu ~ 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Rzym zaciemniony. 


Nr. 134. Czwartek, 13 czerwca 1940. 


Pierwszy dzień wojny 
we Włoszech. | 


Sprawne wykonanie zarządzeń wojskowych. — Nie było zajść z obywa- 
telami Angliji i Francji. — Konierencja prasy zaśranicznej. 


Rzym, 12 czerwca. Włochy spędziły 
plerwszą noc wojenną spokojnie i karnie. 
Aczkolwiek zaciemnienie całego kraju zo- 
staol zarządzone dopiero w poniedziaiek 
po południu, to jednak, dzięki troskliwe- 
mu przygotowaniu wszystko zostało bare 
dzo sprawnie przeprowadzone. Zmiana do- 
tychczasowego stanowiska neutralnego 

łoch na stan wojenny została dokonana 
niebywale sprawnie i spokojnie i to zaró- 
iwno w zakresie psychicznego nastroju lu- 
dności, nie mówiąc już o sprawach woj- 
kowych, jak w zakresie spraw gospodar- 
tzych. Na każdym kroku widać ślady u- 
dmiejętnego przygotowania organizacyjne- 
go, ktåre umożliwiło przeprowadzenie 
koniecznych zarządzeń w ciągu bardzo 
krótkiego okresu czasu. Jeśli dzisiaj lu- 
dność mogła stwierdzić, że w życiu co- 
dziennem nie zaszły żadne, poważniejsze 
zmiany, to fakt ten wskazuje najlepiej na 
to, że w ciągu ostatnich tygodni i miesię- 
cy przeprowadzono dokładnie całkowitą 
mobilizację kraju. 

Całkowicie zaciemniony Rzym przedsta- 
wiał podczas pięknej gwiaździstej nocy Z 
poniedziałku na wtorek niespotykany, a 
niezwykle uroczy widok. Oświetlone za- 
zwyczaj pomniki dawnej świetności, jak 
hp. Colosseum, Forum Romanum, Zamek 
Anioła, wyłaniały się obecnie z ciemności 
eszcze potężniej, niż zazwyczaj. | i 

Charakterystycznem dla nastroju w tej 
obfitującej w ważne wydarzenia nocy jest 
fakt, iż mimo spóźnionej pory tarasy ka- 
wiarni na zaciemnionych ulicach były 
wypełnione publicznością do ostatniego 
miejsca. Tłum żywo omawiał historyczną 
mowę Mussoliniego i jej bezpośrednie 

onsekwencje. x 

Obok zaciemnienia, które było pierwszą 
bznaką stanu wojennego, jedynie głuchy 
bdgłos maszerujących wojsk był echem 
Pozpoczynającej się wojny. Na rozmaitych 
punktach stolicy zaciągnięto posterunki 
„pojskowe. Perony odjazdowe na dworeach 

yły ściśle zamknięte. Nigdzie nia. doszło 

wystąpień przeciwko pozostałym we 
łoszęech jeszcze angielskim wzgi. fran- 
tuskire obywatelom, w przeciwieństwie do 
Btosunków w Londynie i Paryżu, gdzie 
Już w poniedziałek po południu przepro- 
' Iwądzono aresztowanie Włochów, a wieczo- 
rem tłumy zdemolowały domy i przedsię- 
biorstwa włoskie. . N 

W miastach wloskich w ciągu nocy zni- 

nęły wszystkie szyldy, które miały jaki- 

olwiek związek z mocarstwami zacho- 

niemi. s 

W ministerstwie propagandy odbyła się 
iw późnych godzinach wieczornych konfe- 
Irencja prasy zagranicznej, na której przy- 
były z Berlina kierownik wydziału prasy 
kogranicznej min. Rocco oświadczył, że 

łochy nie mają zamiaru wprowadzać 
cenzury wojskowej dzienników i korespon- 
dencyj dziennikarskich. 

Niebawem przybył minister propagandy, 
aby pożegnać się z przedstawicielami pra- 
Sy zagranicznej. Jak wiadomo Pavolini, 
podobnie jak i inni członkowie rządu i 
ezołowi przywódcy ruchu faszystowskiego 
udaje się na front. Min. Pavolini, ubrany 

uż w mundur lotnika pozdrowił serdecz- 
mie obecnych dzienikarzy i oświadczył do- 
Błownie: Niemożliwem jast mówić o histo- 
rycznych wydarzeniach bez wewnętrznego 
wzruszenia. Byłoby zbytecznem dodawać 
cośkolwiek do słów Mussoliniego. Przy- 
stępujemy do wojny po stronie Niemiec 

o walki o zabezpieczenie naszej przestrze- 
ni życiowej, głęboko przekonani, że słusz- 
ność jest po naszej stronie. 


Kanada | Unia Połudn.-Afrykańska 
w stanie wojny z Włochami. 


Nowy Jork, 12 czerwca. Jak donosi As- 
Roclated Press z Ottawy, parlament ka- 
nadyjski powziął na wniosek premjera 
Mackenzie Kinga uchwałę, według której 
Kanada wypowiada wojnę Włochom. 

Według urzędowych komunikatów wło- 
ekich charge d'affalres Unji południowo- 
Afrykańskiej oświadczył urzędowo w po- 
Nniedziałsk wieczorem włoskiemu. mini- 
etrowi spraw zagranicznych hr. Clano, iż 
Ra skutek polecenia swego rządu musi za- 

dać wydania mu paszportu. Zaznaczył 
Sq przytem, że jego oświadczenie jest ró- 
Wnoznaczne z wypowiedzeniem wojny mię- 
fizy Włochami a Unją Południowo-afry- 
kańską. 


_ Muzułmanie włoskiej części Afryki 
Wschodniej zgłaszają się masowo do 


wojska. 
(4; 128 czerw. Wedlug donle- 
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zwróciii się poddani włoskiej części Afry- 
ki Wschodniej do władz włoskich z proś- 
bą o powołanie ich do szeregów, aby im u- 
możliwić udział w wojnie przeciw wro- 
gom Włoch. 


rządn włoskiego i 


W poniedziałek wieczorem ulicami Ad- 


dis Abeby przeciągnęły pochody muzmł- 
manów, którzy demomstrowali 


na rzecz 
zwycięstwa w wojnie, 


. 
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Wątpliwej wartości gwarancje dla Grecji I Turcji 


(1) Nowy Jork, 12 czerwca. „Associated . 


Press“ przynosi komunikat o 


sytuacji 
wojskowo-politycznei i 


stwierdza, że w 


na Francje, oraz na angielsko-francuskie 
bazy na Morzu Śródziemnem; 


3) Jakie środki zapobiegawcze zastosu- 


związku z wypowiedzeniem wojny przez , zę Londyn i Paryżł Ponadto zachodzi py- 


Włochy nasuwają - się trzy zagadnienia, 
których szybkie załatwienie posiadać mu- 
si poważne znaczenie dla wyniku wojny. 

1) Jaki wpływ bedzie miało wypowie- 
dzenie wojny na nastroje w armji i wśród 
społeczeństwa Francji w obecnych  cięż- 
kich godzinach; 

2) Jakie rozmiary przyjmie atak Włoch 


tanie, jakie stanowisko zajmą Grecja, Tur- 
cja i-Szwajcarja? Według przypuszczeń 
„Associated Press“ i w obliczu beznadziej- 
nej sytuacji, w jakiej obecnie Francja się 
znalazła, pakty wzajemnej pomocy zawar- 
te przez mocarstwa zachodnie z Turcją i 
recją niewątpliwie okażą się bezwarto- 

ściowemi. 
- é 


„Gibraltar i Tanger dla Hiszpanji' 


Nowe demonstracje w Hiszpanji. 


(::) Madryt, 12 czerwca. Z okazji wrę- 
czenia pism uwierzytelniających przez no- 
wego ambasadora anglelskiego Samuela 
Hoare odbyły się w Madrycie ponowne 
demonstracje, w czasie których niesiono 
plakaty z napisami „Gibraltar I Tanger 
dla Hiszpanii!” 

Młodzież biorąca udział w  demoustra- 
cjach wznosiła również okrzyki podobnej 
treści. 

Także w miastach prowincjonalnych — 
m. in. w Kudyksie i Sewilli młodzież aka- 
demicka i falangiści w dalszym ciągu de- 
monstrowali. na rzecz oddania Hiszpanji 
i Gibraltaru. b 


Stanowisko Hiszpanji 
wobec wojny europejskiej. 


Neutralność — ale nie rezygnacja 
z najświętszych praw. 


= Madryt, 12 czerwca. Dzionnik „Arriba“ 
w artykule wstępnym deflnjuje ponownie 
stanowisko Hisznpanji wobec wojny euro- 
pejskiej. Hiszpanja na rozkaz gen. Franco 
jest neutralna: Jednak nie oznacza to ani 
słabości, anl zrezygnowania z najświęt- 
szych praw. í è 1 i 

Hiszpańja, po przebyciu historyczmego o- 
kresu słabości, czuje sie ponownie silna 
wobec świata i przemawia jasnym  języ- 


kiem, podyktowanym przez hiszpańską re- 


Dunkierka. 


re . - 


YZ 


Franeuscy | angielscy Jeńcy czekają w forcie Dunkierki na odtransportowanie na 
bt armik "tylu palaga sig miasto | 


wolucję i falangę. Zasadniczy kierunek po- 
lityki hiszpańskiej nie jest zależny od ka- 
żdorazowej sytuacji międzynarodowej, ale 
stanowi naturalny wyraz  spoięgowanej 
woli narodu. 


Nie będzie oddziclneśo 
pokoju z Francja. 


Sztokholm, 12 czerwca. . Berliński kore- 
spondent dziennika „Berlingske Tidende 
pisze w zakończeniu swego sprawozdania 
o niemieckiej ofensywie we Francji że w 
ostatnich dniach pojawiły się zagranicą 
pogłeski, jakoby istniały możliwości za- 
warcia odrębnego pokoju z Francją. — 
Wszystkie tego rodzaju pogłoski zostały 
zdementowane kategorycznie przez miaro- 
dajne czynniki niemieckie, które oświad- 


czyły, że taka ewentualność wogóle nia 
jest możliwą. : 
Niemcy mają tylko jeden cel przed So- 


ba, a mianowicie prowadzenie wojny tak 
długo, dopóki Anglja i Francja albo nis 
skapitulują, albo nie zostaną definitywnie 
pokonane. Dopiero gdy ten cel zostanie o- 
siągnięty. wówczas nadejdzie właściwy 
czas na omawianie planów pokoju. 

Berliński korespondent „Nationaltiden- 
de“ pisze, iż ze strony miarodajnych czyn- 
ników w Berlinie oświadczono, iż obecnie 
nadszedł odpowiedni moment na urzeczy= 
wistnienie kontynentalnej blokady Anglii. 
Blokada ta jest kierowana przez Niemcy, 
a przez to najważniejszy plan wojenny 
Auglji został przekreślyny. Blokada mor- 
ska Niemiec zmieniła się w blokadę kon- 
tynentalną Anglji; której skutki dały, się 
wydatnie odczuć na wyspach angielskich. 
Najbliższym celem Niemiec jest zapohie” 
żenie wszelkiej komunikacji między oby- 
dwoma mocarstwami zachodniemi» a cel 
ten niebawem zostanie osiągnięty, poulie- 
waż uwaga niemieckiego duwództwa zo- 
stała skierowana w głównej mierze «na 
francuskie porty, leżące nad Kanałem An- 
gielskim. 


Zamknięcie giełdy w Paryżu. 


(::) Genewa. 12 czerwca. Obecnie kleciy 
francuski rzad z Reynaudem na czele, 0- 
puścił Paryż, daje sią zauważyć nastrój 
strachu i paniki wśród glełdziarzy i „stra- 
tegów spekulacji“ na terenie Paryża. 

Zwycięska ofensywa wojsk niemieckich 
pokrzyżowała.im wszystkie plany, napę- 
dzając strachu do tego stopnia, że obecnie 
oświadczyli oni gotowść udania się w ślad 
za rządem. W. związku z „bohaterską“ u- 
chwałą strategów giełdowych w sprawie 
zatrzymania akcji w kuluarach paryskiej 
świątyni giełdowej, agencja Havasa przy- 
nosi wiadomość, która mm. in. brzmi: „Gieł- 
da paryska w dniu 11 czerwcu będzie nie- 
czynna. Otwarcie, którego termin jest nie- 
określony, zostanie podany do wiadomos 
ści publicznej“. 


Odroczenie tajnego posiedzenia 
gabinetu angieiskiego. 


(::) Sztokholm, 12 czerwca. Londyński 

| korsspondent „Nya Dagligt Allehanda“ 

donosi z Londynu, że wyznaczone na wto- 

rsk tajne posiedzenie parlamentu zoetało 
odroczone na czas nieckreślony. 

O przygnębieniu panującem w Londynie 
z powodu nowego odwrotu wojsk tym ra- 
zem z pod Narvik, świadczy fakt, iż wia- 
domość o tem opublikowano dopiero w 
poniedziałek popołudniu, aczkolwiek znana 
była od kilkunastu godzin. 


Klauzula bałkańska. 


(x) Belgrad, 12 czerwca. Konferencja go- 
spodarcza obejmująca Jugosławję, Rumu- 
nję, Grecję, Turcję została wczoraj po 
8-miu dniach obrad zamknięta. Oficjalny 
komunikat wydany jako rezultat teżo 
spotkania wskazuje, że obrót towarowy 
między powyższemi państwami w roku 
1939, utrzyma! się na wysokości roku: po- 
przedniego. rodkiem obrad | najważ 
niejszym postulatem konferencji było tak 
trudne zorganizowanie wymiany Ssurow= 
ców i półfabrykatów pomiędzy wzmianko- 
wanemi krajami bałkańskiemi. Ostatecz- 
nie postanowiono wprowadzić umowy han- 
dlowe wiążące te kraje specjalną „kiau 
zulą bałkańską”*, która przewyższa uprzy- 
wilejowania traktatów handlowych i be- 
dzie jeszcze większem uprzywilejowaniem 
przy wzajemnych dostawach surowców. 
Powołano specjalną komisję,. która przy- 
gotowuje wszystkie polityczno-gospodar- 
cze, zadania i cele, jak również techniczne 
warunki spowodowane przez wprowadzę- 
nie tej nowej klauzuli i przedstawi rezul- 
tat dla konferencji, która - odbędzie się 
znowu w przyszłym miesiącu. 

Dla podniesienia obrotu towarowego i 
ruchu kolejowego między krajami bałkań- 
'skiemi będzie wprowadzone wyrównania 
taryf kolejowych. Specjalną uwagę zwró- 
cili delegaci państw bałkańskich na obe- 
cne warunki żeglugi powietrznej i mor- 
skiej, przyczem stwierdzono poprawę w 
tymże kierunku. Opłaty pocztowe zostały 
dia tych 4 państw wzajemnym obrocie ob» 
niżene o 20 procent. Również opłaty telee 
foniczne będą zmniejszone. Celem praktye« 
eznego podniesienia ruchu i wymiany 0so- 

-bowej, bedzie wprowadzony elearińg ban- 
. kowy celem ułatwienia obywatelom tych- 
że państw wzajemnych podróży. Nastę- 
pna główna konferencja rady gospodar- 
czej związku bałkańskiego odbędzie się 'w 
-Konstantynonolu. H 


Alpejski wał „Littorie”. — Forty na wysokości 2.500 m. 


ED 

włoskich ha granicy włosko- 
lej. Z uwagi na to, że obecnie li- 
+ erieg ków sig pa -m aeaa 
nych: przytaczamy opis tego „wału alpej- 
skiego“, Es 

„Vallo ałpino”" — wał alpejski — nazy- 
twają Włosi limję a a które 


wybudował Mussolini wzdłuż granicy 


włoske-francuskiej, 
Linje tę, na którą składają sie forty wy- 
budowane ze stali, Plaza | eny, Ba- 


wdzięczają Włosi swym niezwykle sdol- 
nym technikom, którzy wykorzystali 
wszystkie najnowsze wyn 
S naprawdę silne i obronne fortyfika- 
cje. 

Ta granitowa linja obronna, która prze- 
þiega 

na znacznych wysokościach górskich, 


jest w stanie — mdaniem znawców wojsko- 
wych — zatrzymać miijonową armję. Aby 


ciekawy Szczegół z okresu walk 
pod Dunkierką. 


$$) Berlin, 12 czerwca. Jeden z oddzia- 
łów artylerji francuskiej dostał się na. 
trzy dni przed upadkiem Dunkierki koło 
miasta F'urnes w pozycją nie do utrzyma- 
mia. Wobec tego widział się zmuszony do 
poddania się wojskom niemieckim. d 
Nagle, pomimo, że artylerzyści złożyli 
(broń, w środek srldziału zaczęły padać po- 
wiski artyleryjskie. Czyżby Niemcy strze- 
Tali dalej? — pytali się z przerażeniem 
francuscy oficerowie i żołnierze. Nie — 
tylko artylerja angielska, ustawiona z ty- 
łu, zorjentowała się w tem, że Francuzi 
poddali się i postanowiła zemścić się na 
awoich sprzymierzeńcach. 
_ Gdyby pan Duff Cooper miał wątpliwo- 
Ści eo do tego incydentu, to można mu bę- 
_üzie udzielić wyjaśnień na podstawie 
Ezezegółówych: zeżnań złożonych przez 0- 
. burzonych tem- postępowaniem  Angli- 
ków — francuskich jeńców wojennych. 


Aresztowano wszystkich przywódców | 


angielskiego ruchu faszystowskiego. 

(::) Sztokholm, 12 czerwca. „Nya Dagiigt 
Allskanda* donosi z Londynu, że aroszto- 
wano tam wszystkich działaczy „British 
Wnion", faszystowskiej partji Moeisy'a. 

Jak dziennik pozatem donosi, w lióndy- 
mie Kai a będzie ewakuacja dalszych 
120. dzieci. 


Kanadyjski minister wojny zginął 
w katastrofie lotniczej. 


tw) Kapenkaga, 12 czerwca. Reuter do- 
nosi z Bolleville (Ontario), žo w czasie ka» 
tasttofy lotniczej, jaka się arzyla na 
linji Ośtawa-Teronto zginął Norma Gleod 
Rogers, kanadyjski minister wojny. 
Katastrofa samolotu ja miejsce w 
a Newtonville, miasta leżącego nad 
jeziorem, 


Ontario. 


Angłja przyznaje się do strat 
na morzu. 


..($) Genewa, 12 czerwca. W obliczu nie- 
dających się zaprzeczyć faktów Churchill 
poczuł się zmuszony w ub. poniedziałek 
po dłuższej przerwie do przyznania się do 
straty wielkiego okrętu wojennego. 
Według doniesicnia Reutera lotnisko- 
wiec „Glorius“ uwałany być musi jako u- 
tracony: Ponadto urzędowo komunikują o 
uatonięciu okretu transportowego „Orama“, 
okrętu-cysterny  „Oilpionieer*, wreszcie 
ua kontrtorpedowców „Acath* i „Ar- 
ent 


Marsyljanka w paryskim kościele. 


Zurych, 11 czerwca. Niezwykłą sensację 
wzbudziło wydarzenie, które miało ostat- 
ko miejsce w kościele Sacre Coeur. Wia- 

ormiość o tem podała lewicowa „Ere Nou- 
vello“, a powtórzyły za nią wszystkie pro- 
winejonalne katolickie pisma. 

W. obecności prezydentowej Lebrun i 
kilku ministrów, jak również licznych re- 
ezentantów rządu wygłosił następca kar- 
ynała Verdier, areybiskup Paryża, kar- 
dynał Suhard, mowę. W chwili, gdy kar- 
dynał udzielił miastu Paryżowi swego bio- 
gosiawieństwa, zgromadzeni wierni zein- 
tonowali „Marsyljanką”, Pisma francuskie 
wyrażają się, że był to rodzaj duchowej 
komunji, i podkreślają. Iż pierwszy raz w 
kwiątyni katolickiej zabrzmiała pieśń ze- 


aby atwo- | 


„MBONIEC KRAKOWSKI” Nr. 184. Czwartek, 13 czerwca 1940. 


przełamać tę linje na jednym chociażby 
zpunktów, nieprzyjacieł musiałby walczyć 
peaz lata, o ile nie przez dziesiątki lat. 
Szystkie umocnienia fortyfikacyjne zba- 
dowane są na skałuch. Od Genui biorąc 
początek, „Vallo alpino“ ciągnie się ań do 
granicy popizez grzebienie Alp. Obrona 
tej linji została powierzona ludziom, któ- 
rzy urodzili się w górach i całe swoje ży- 
cie w górach spędzili. Znają omi każdą 
Ścieżkę, niemal każdy kamień, jak własną 
Kieszeń. Górskie vddriały armji włoskie; 
składają się z ladzi, którzy od des 
przyzwyczajeni są du warunków klimaty- 
zd i a ycznych oidatńjących W 
górach i którzy potrafią odpowiedmiu do 
tych warunków zachować się w walce. 
„Mimo olbrzymich trudności natury tech- 
niczńej, związanych à iem 2 
problemem transportowania matórjałów 
przez górskie bezdroża oraz z dową 
tortyfikacyj na skałach, „vallo alpino“ 


został wybudowaay w cięgu Jednego 
tyike roka. 


Konieczne do budowy maszyny sprowadza: 


„Znowu pozostawiono male państwo swemu 
własnemu losowi — pisze „Altonposten“ 


() Osla, 12 czerwca. Zawieszenie kreni, 
hędące następstwem zwycięstwa pod Nar- 
vik w Norwegii północnej, wpłynęło wy- 

na nastrojów i eblictza poli- 
tycznego w Oslo, 


Dwie sprawy wysuwają się przytem na 
czolo: Po pierwsze ponowna ucieczką An- 
glików z ziemi norweskiej, go drugie u- 
kończenie podjętej przez Niemców A 
obsadzania Nerwegji południowej i środ- 
kowej, prze zeo na zawsze uniemośliwiono 


Anglikom inwazję do Norwegji pełudnieo- | g: 


wej. 

Fakt wycofania wojsk przez niocarstwa 
zachodnie uważany jest powszechnie, jako 
niezbity dowód smutnej rzeczywistości, To 
samo miało miejsce po upadku Dunkierki 
i po rozpoczęciu przez Niemtów nowej ò- 
fensywy na zuchodzie. Jest to jeszcze je 
deu dowód bezwzęlęduości Aaglji w sto- 
suuku do małych państw, gdy chodzi o 
własną skórę Anglików. 

Ucieczka Anglików wywołała wśród ich 
przyjaciół norweskich rozczarowanie, któ- 
re po ponownej ucieczce zamieniło się w 
ogólna rozgoryczenie, przyczem wszyscy 
poznali prawdziwe oblicze Anglji. 


Wynika to z oświadczeń „Aftenposten“, An 


który w artykułach, drukowanych tłuste- 
mi czcionkami i zaopatrzonych dužżemi 
tytułami w rodzaju „Ponownie pozostawio- 
ne małe państwo własnemu losowi“ daje 
wyraz opinji norweskiej. Pożostałe piwma 
wieczorne zamieszczają wiadomości o prze- 
jęciu Norwegji północnej przez Niemeów 
na tytułowych kolumnach, przyczem jako 
najważniejsze zagadnienie chwili pisma te 
podkreślają, że otwarta została droga dla 
lojalnej współpracy calego kraju z wladza- 
mi niemieckiemi, która to współpraca przy- 


Kanal bez olicretów. 


(x) Ateny, 9 czerwca. Kanał Sueski, naj- 
ważniejsza droga okrętowa Świata, opusto- 
szal. Ścisku tam już niema. Wśród pustyn- 
nych brzegów, na rozgraniczu Afryki i 
Azji, leniwie przelewają się wody morza 
Śródziemnego w morze Czerwone. 

Port Said, siedziba najlepiej ufundowa- 
nego towarzystwa akcyjnego Świata, wy- 
płacającego przed wojna szalone dywiden= 
dy w złocie i którego akcje były tylko w 
rekach królów i potentatów finansowych, 
plawi się, jak dawniej w słońcu, ale bez ru- 
chu, gwaru i tłoku. W kierunku północnym, 
a więc ku Europie 

nie przepłynął w tym tygodniu 
żaden statak. 
Wi przeciwnym kierunku, do oceanu Indyj- 
skiego weszło w kanał w tym czasie tylko 
5 statków, trzy włoskie i dwa japońskie. 
A najciekawsze, że flagi właścicieli tego 
kanalu, a więe flaga angielska, francuska i 
egipska znikła z widowni. Statki towa- 
rzystw francuskich i angielskich, płynąc 
są p i na a ra ołnijają ka- 
n opływają eały kontynent afrykań 
naokoło Przyladkn Dobrei Nadziei I r 
środki ostrożności nie wystarczą, gdyż 
niemieckie statki pozostawity mi 
na południowych wybrzeżach Afryki, 
Zasięg potęgi morskiej Anglji jest za kró- 
morskiej przez Kanał Sueski do najważ- 
tki zdaje sią ną zabezpieczenie sobię drogi 


no ma koniach, małach, ciąguikach gą 


Manifestacje na cześć państw osi. 


Budapeszt, 12 czerwca. W węgierskint 
parlamewcie przyszło podczas obrad we 
wtorek do przychylnych manitestacyj na 
cześć mocarstw osi Rzym--fRerlin. Posel 
Magashazy podniósł w swojej mowie, że 
{ad mia zwycięstw wojsk niemieckich, wal" 
czą Węgrzy w swelich sercadk wspólnie Z 
źwycięskiemi wojskami wielkich Niemiec. 
Po tych słowach podniosły się w calej 
Izbie okrzyki, Eljen, Heil Hitler, E-viva 
Mussolini! Później przemawiał wódz har- 
erzy NMiatozsy i powiedział, że całe Węgry 
są ; tam, gdzie wielki przyjaciel Wę 
gier, ułównodowodzący i wódz faszystow* 
skiej Italji, walczy z nieprzyjacielem. Mo- 
wą swą zakończył słowami: „Dwie wielkie 
i potężne potegi militerne zwalczają wapól- 
nie wojska aljanekie. Te. mocarstwa sa ser- 
deczmymi przyjaciółmi maszego narodu“! 


Klucz do hkegemonji europejskiej 


Ryya, il czerwca. Zmany polityk i ko- 
respondent _ łotewskiego półurząđlowego 
dziennika „Briva Zeme“, AłeksanderGrius, 
publikuje ostatnio ciekawy artykuł o pi- 
twie we Flandrji p. t. ntarz armji 
d wielkich snów”. 

„Autor artykału dochodzi do praekown 
mia, że państwo, które mupanowało nad po- 
brzeżem flardryjskiem staje się automa* 
tyeznie panem zachodniego wybrzeża Fu: 
ropy i trzyma w ien sposób w swajem rgi 
ku k europujskiej. Woj- 


sienicowych, a nawet samolotami, Nieraz 
trzeba było dokonywać żmudnych obli- 
czeń statycznych, aby przekomąć się, czy 
mały mosi przerzucony nad górskim | 
strumykiem wytrzyma ciężar wozów trans- 
portowych. Każdy grzebień rski, ka- 
żdy występ skalny został wzięty pod twa- ' 
gę przy ustalaniu tej linji fortylikacyj- 
uej. Doliny, ustępy kalne i szczyty two- | 
rzą granitowy front na granicy włąskiej, 
«wtócony ku zachodowi, aby unieszkodłi- 
wié każdy atak. Nawet na wysokich szczy- 
tach, gdzie nie należało się spodziewać 
ataków nieprzyjacielskich, 


wybudowano forty że stali 1 betonu. 


Jeśli wogóle można używać w omówieniu 
spraw wojskowych superlatywów, te na: 
łeżałoby powiedzieć, że „vallo alpino“ jest 
najwyżej w Świecie położoną Tinją forty- 
fikacyjną. 

Węgierski sprawozdawca kończy swój 
artykul wymowną opimją: Nie do prze- 
zwyciężenia! Włochy stworzyły sobie w 
„vallo alpino” pancerz ochronny, który po- 
zwoli im zawsze godnie odpowiedzieć na 
wszelkie groźby i niebezpieczeństwa, 


lucz do hegeowonj 
na — pisze dalej Grius —- zuiweczyłu ma? 
rzenia mieszkańców Flandtji, o którą tak 
często walczono, ò zachowanie spokoju. 
Teraz po jednej z największych bitew dzie- 
jów świata śrzymażą Niemcy kłucz ła he 
gemonji europejskiej w swom ręku. Alian< 
ei chta zniweczyć tę wytuację Niemiec, li< 
ezac „jeden na pomor zamorskich posia” 
dłośei, drugi na mową linję Weyganda, 
Ale CZY — zupytaje autor artykulu — W 
wielkim pośpiechu zbudowana linja wka* 
„że się silniejszą od latami budowanej li" 
nji Magiuota, to jest zagadnienie, które 
rozstrzyguie przyszołść. 


Pisme fińskie s sytuacji na zachodzie. 

Helsinki, 11 czerwca. Pismo „ilta Sawo- 
mat“ wyraża się o obeeńej sytuacji ma 
froncie zachodnim, że walki «l mie są 
nicrem invam, jak wejną fI - 
miecką, gdyż naprzeciw armji miemieckiej 
znajduje się wyłącznie tylko armja fran- 
euska. 

Pismo podkreśla, że gen. Wsygand 
„przeweksiował' swoja plany strategiczne 
odpowiednio do niermieekigj taktyki w0- 
iennej i ġe Franemzi walczą nieżwykle 
zgrabnie i uparcie aby mni Hiwi 
Niemcem wdarcie się za Sekwanę. To sa* 
mo Pistmo wspomina, że linje Waeygatwda, 
która jest znacznie silniejsza jak się zda* 
walo z poczęti m. ła w kilka miejscach 
grzerwana. Ńucisk Niemeów._ jest spócjal- 
nie silay na dolnej Semmie. Pismo fińskie 
wspomina w dalszym ciągu, ie vazi 
zachowują nadzieje i że rzyd ich zarukwi« 
rewał wszystkic Środki komunikacyjne 
celem transportu wojsk. 


Niemieckie gazeły w Oslo 

i w Amsterdamie. 
„(x) Amsterdam, 12 czerwca. Przed 14 
dniami wyszedł w Oslo pierwszy dziennik 
niemiecki dla Norwegji. Wczoraj ukaza* 
ła się codzienna gazeta niemiecka w Am* 
sterdamie, przeznaczona dla Holandji. Mi* 
nister Rzeszy i mami 


czyni się dla dobra ogólnego do szybkiej 
odbudowy kraju. 


Król Haakon i następca tronu 
Olaf w Londynie. 

Sztokholm, 12 czerwca. Prasa londyńska 
donosi, że król Haakon wraz g następcą 
tromn Olafem przybył w poniedziałek wie- 
czór na dworzec kolejowy Easton w Lon- 
dynie. Król amgielski Jerzy oczekiwał nu 
werci króla Haakona i przywitał go ser- 
deemnie na ziemi angielskiej. Następnie 
wraz ze świtą udano się do pałacu Bu- 
ckingham. Jest to ostatni akt kapiłułacji 
Norwegjl. 


Księżniczka Juljana w Kanadzie. 


Sztokholm, 12 czerwca. Jak danitwiono 
z oficjalnych Źródeł londyńskich we wto- 
rek, księżniczka Juliana, następczyni tro- 
nu holenderskiego, wraz ze swemi dwoma 
córeczkami przybyła do Kanady, jako 
pierwszy uchodźca z Anglii. a 
"Odjazd holenderskiej następczyni tronu 
i jej dwóch małych córeczek z zagrożonej 


glji, zdaniem tutejszych kół polityce- 
nych, jest bardzo prawdopodobny, gdyż 
holenderska rodzina królewska tylko pod 
naciskiem Anglji zrezygnowała początko- 
wo z planu natychmiastowego  opiuszcze- 
nia Europy. Królowa Wilhelmina natych- 
miast pe opuszczeniu Hagi dała do zrezu- 
mienia, że chce się przenieść do lńdyj Ho- 


i namiestnik SByss-Inquart 
powitał w artykule wstępnym - wspólną 
prasową initjaływę i wskazał na okbwią* 
żujące zalanie, by orgii ten był w saie’ 
tyru kraju, nietylko pismem dla Niemców 


lenderskich. |. jale rówaież ogniwem wiążącym admini 
Ogólne mdziwienie budzi fakt, że księż- | strację niem z całą ludnością hólen* 
Juljanie nie rzyszy jej mąż, | derską. i 

ks. Bernard, o którego miejscu pobytu na-' 
razie nie nie wiadomo. Ryszard Strauss skompońiował 


hymn dla Japonji 
_ ($$) Berlin, 12 czerwca. Celem podkre 
Slenia bliskiego związku łączącego Japos 
nje z Niemsami również na polu kaltural 
nem, udzielił rząd japoński znanemu nie“ 
mièckiemu kompozytorowi drowi Ryszar- 


niejszych źródeł surowców imperjum, dojdowi Straussowi zaszczytnego miecenis 
Indyj. Noprawdę trzeba się zapytać. czy | skomponowania nu na uroczystość 


cala flota brytyjsko-francuska nie wystar-| 
czy na zapewnienie sobie wolnego i spo- 
kojnego przejazdu na tej najkrótszej dro- 
dze do Indyj? Gdy przed kilku tygodniami 
admiralicja angielska zadecydowała prze- 
nieść ruch etatków handlowych z Kanału 
Sueskieco na drogę okrężną, afrykańską, 
oznaczało to w praktyce zrezygnowanie z 
tej ważnej pozycji morskiej. Jest to do 
pewnego stopnia 


2600-letniej rocznicy powstania eesarstwa 
japońskiego. Hymn ten będzie wykonany) 
w czasie oficjalnych ureczystości jubileu“ 
szowych. Cesarz Japonji wyraził mzođę na 
prośbę kompozytora, przyjęcia dedykacji: 

Dr. Ryszard Strauss wręczył przeznaczo* 
ny i zadedykowany cesarzowi egzemplar% 
utworu, wykonany na pergaminie wraz ^ 
listem, w którym kompozytor złożył wyra” 
zy podziękowania za przyjęcie przez cosa“ 
rza dedykacji. 


gospodarczy odwrót mocarstw m 
PMA ZAP. om ceb > MOWĘ Podniesienie produkcji rolniczej 
Bilans z opla i | 
kanału Sueskiego był jeszcze w roku 1939 w okr egu luhelskim 


= Lublin, 10 czerwca. W okręgu Tupe! 
skim podjęto energiczne wysiłki majāt 
na celu podniesienie i zwiekszenie prodni 
cji rolniczej. (łospodarstwa posiadając 
ponad 100 ha ke bn z dniem 1 aż 
LP, 1 ę A s :g A 
dochód brutto spadł o 17 procent, | musialy prowadzić ujednostaínioną ks 
a dywidenda za jedną akcję wyniosła jesz-! Instytut badawczy w Puławach ma yá 
cze w tym roku franków zlotych 5680 od|swe zadanie udzielanie porad i wskazów® 
akcji. kolo rolniczym W najbiómym A 
Jażali ta! : ędą sprowadzone w poważnej ilości m0 
będzie to końcem nieproporejonalnych zy- EA o ee % e u 
ków i może osłabi apetyty mocarstw, wal-| Wależ ieć nadzieje, y i ' heda W 
z h 8 : ależy mieć nadzieją, że zbiory bada %j 
czących o większość akeji tego międzyna-| Luhelsuczyźnie w roku bieżącym znaczmiy 
rodowego towarzystwa, lepsze niż w. latach ubiegłych. 


w cyfrach bardzo wysoki. Od roku 1924—- 
1934, a wiec w czasie ostatniego dziesięcio- 
lecia. obniżono taryfę od jednej t. zw. tony 
sueskiej o dwa złote franki. Mimo to, już w 
roku 1939 


„GONIEQ KRAKOWSKI" Nr. 134. Czwartek, 13 czerwca 1940. 


KRON LLL" A. odniesienie stanu hodowli bydła 
w Gencralnem Gubernatorstwie. 


Zebranie polskich lekar lekarzy okręgowych 
w okręgu krakowskim, 


= Kraków, 12 czerwca. W lokalach od- 
działu zdrowotności publicznej przy urzę: 
dzie szefa okręgu krakowskiego odbyło się 
zebranie, w którem udział wziąli wszyscy 
polscy łekarzs okręgowi w dystrykcia kra- 
kowskim. 

Po zugajeniu przez nadradcę sanitarnego 
dra Walbauma, który zwrócił uwagę na 


unormowane i poprawione zarządzenia w | 


dziedzinie zdrowotności publicznej i prak- 
tyki lekarskiej, ~- lekarze ręgowi 
skladali sprawozdania ze swej działalno- 
ści w ostatnim kwartale, w szczególności 
zaś w sprawie zwalczania chorób zaka- 
źnych, mianowicie egipskiego zapalenia ©- 
czy, gruźlicy i kiły, które to choroby sze- 
rzyły się zwłaszcza wśród ludności poł- 
skiej i wobec czego wymagały energiczne- 
go zwalczania, Nastepnie lekarze okręgo- 
wi, których praca dawniej nie byłą unor- 
MOWANA, 
wydane przez Wydział zdrowia publiczne- 
zo. 


Praca i ciepłe posiłki dła-| 
bezrobotnych. 


„(= Kraków, 12 czerwca, Na całym terenie 
Generalnego Gubernatorstwa, poczyniła 
niemiecka administracja wysiłki w kierun- 

u preio er i chleba bezrobotnym 
Polako. których los mało troszczył się 
byiy r pi ry 

W samym tylko Krakowie uzyskało pra- 
Hk pand 2000 rokotałków I rokotnic Pola- 

których zatrudniono w zakładach 

mę ysiowysh oraz w zarządach i insty- 
łucjach niemieckich. W Krakowie zorga- 
mizowamo trzy stację z SE, wn W 
których Polacy po niskich cenach otrzy- 
mnia dwa razy dziennie gorące posiłki i 
chle 


Wielki cyrk Buscha przyjeżdża, 


W czwartek w południe przyjeżdźą ag | > 
dwprzeg towarowy Gpecjalny p ie 

echa, który sam już stanowi pewnego ro- 
dzaju sensację. Jako hasło dla przedsta- 
wień cyrkowych w roku 1940 czyta się w 
tytule programu słowa: 


„Ludzie —. zwierzęta — sensacje” 


W tegorocznym sezonie zimowym w Ber- 
linie, Kolonji i Dortmundzie haslo powyż- 
sze gromadziło codziennie do 25.000 wi- 
dzów. Przedstawienia odbywały się rów- 
mocześnię na maneżn, na specjalnej pod- 
niesionej scenie i w powietrzu pod kopułą 
cyrku. Program ten szedł przez caly ciąg 
przedstawienia bez pauzy i pełen byl naj- 
ciekawszych i szalonych sensacyj, Dyrek- 
tor Emil Wacker i jogo żona, sławna mi- 
strzyni w jeździe konnej Micasła Busch. 
Wacker zapewniają, że program berliński 
powtórzony będzie u nas w Krakowia w 
całej rozciągłości, Szalonem Jest również 
tempo saltego przedstawienia I poszczegól- 
nych faz na tych trzech równocześnie pra- 
cujących scenach. 

Całe miasto namiotów powstanie na 
Błoniach i budowane będzie w ciągu 
czwartku i piatku, tak aby już w piatek 
wieczór mogło się odbyć pierwsze przed: 
stawienie. 


otrzymali instrnkaje służbowe, | dysze 


= Kraków, 12 czerwca. Władze niemiec- 
kie znalazły 'połską hodowlę bydła na Pe 
ziomie niespodziewanie niskim. pa zr 
pa zarówno wydajności mleka, jak i wagi 

ydła. 

Celem podniesienia hodowli i poprawie- 
nia stanu stajni zarodowych sprowadzono 
obecnio pierwsze sztuki bydła zarołowego 
z terenu Niemiec do Generalnego Gubar 
natorstwa, Zarówno hodowla zarodników, 
jak i ogólny poziom hodowli bydła w kra- 
ju wykazywały w Polgęeg niski stan. Rocz- 
na przeciętną wydajność mleka adede kro- 
wy na terenie Generalnego iubernator- 
stwa ocenia „Krakauer Zeitung“ na około 


katastrofalny pożar w nocka BAĆ 
chełmskim. 


Splionęło 25 ranri. 101 osóh bez dachu 
d głową. 


(=) Gioja; ja czerwca, We wsi Horo- 

SZCZE, bezpośredniem — sąsiedztwie 
Chetmu, anr groźny pożar. Pastwą 
popis padło 25 zagród, przyczem zniszeze- 
niu uległy zapasy żywności oraz inwəp- 
tarz żywy i martwy z końmi I krowami. 

a miejsce wypadku udał się starosta 
powiatowy Hager, który wydał zarządze- 
nie, aby pogorzelcy zostali rozlokowant 
po poszczególnych domach na wsi, oraz 
by możliwie jak najrychiej umożliwić im 
na dogodnych warunkach dostawę budul- 
ca. Ponadto wydał on zarządzenie w spra- 
"i APO żywności dla ofiar kata- 
strofy 


Napad na posterunek policii 


zz Warszawa, 11 czerwca. On 
aro kilku oprystków o 
nek puna  walekiej w Kam inosie, w 
wiecie błońskim, oraz przyłouła m 
nig rigi pa D posterunku, strzelając 5 
Zi przez 44 i drzwi, 
Znajdujący się w lokalu posterunku ko- 
mendant oraz przybyły tam przypadkowo 
nauczyciel miejscowej gsakeły powscech- 
nej, odpowiedzieli ogniem, w wyniku któ- 
z» r A z S i l tnafiony w glo- 
padł t na mieżew Pozostali 
zizi zbio AA gani malono 
BA Poe bt to 


o budye 


Międzynarodowy oszuśt j E 
ujęty w Warszawie. 


= Warszawa, 11 czerwca. W Warszawie | "=== 
grasowal od pewnego czasu niebezpieczny 
oszust i złodziej. Za ofiary obierał on sobie 
a ZE OG samotne i bogate kobie- 
którym przedstawiał sęi za kapitana 
marki amerykańskiej, niejednokroate 
nie zać jako przedstawicje 1 amsfykańskie- 
ED AR Krzyża, legitymując się 
falszywymi dokumentami. W klapie mary” 


narki nosił on godło Stanów Zjednoczy-| d 


nych. Oszust.liczy ponad 53 lat. 
Upatrzonym ofiarom opowiadał, że wy- 
jeżdża do Ameryki, sporządzał listę osób, 
które chciałyby otreymaś z Ameryki prze- 
sylki żywnościowe lub pomoc materjalną 
od Amerykańskiego Czerwonego Krzyża, 
niektórym obiecywał ułatwienie omigracji. 
Nie budził on naogół podejrzeń, gdyż nie 
żądał pieniędzy. Celem jego akcji było ro- 
zejrzenie się w mieszkaniu i następnie do- 


1400 litrów wobec wydajności okrągło 
3600 litrów w Niemozech. 

Podstawę dla zwiększenia produkcji ma- 
sla i rozpowszęchnienia stajni zarodowye. 
także na terenie Generalnego Gubernator- 
stwa ma stanowić opracowana obecnie 
organizacja kontroli mleka. Do dnia 1 lip- 
ca wszystkie większe przedsiębiorstwa rol- 
ne muszą się zobowiązać do zorzanizowa- 
nia kontroli wydajności mleka. W małych 
gospodarstwach rolnych na początek prze- 
prowadzana jest jedynie propaganda za 
dobrowolnem przystępowaniem do kółek 
kontroli mleka, 


konywanie kradzieży cenniejszych przed- 
miotów, przedewazystkiem zaś biżuterji. 

Charakterystyeczny dla oszusta był spo- 
sób, w jaki okradł Janinę (Górską, zam. 
przy ul, Górmośląskiej 7, zabierając pier- 
ścionęk wartości 15 gi złotych. Zgłosił się 
on do mieszkania Górskiej ze EL 

propozycjami, a ponieważ p. Górska FOTA 
szyła się, wyszli razem z mieszkania — 
Przedtem oszust zauważył, jak Górska 
zdjęła sygnet z brylantami i sehowała do 
szuflady. Na klatee schodowej oszust chcąe 
pomóc Górskiej, wziął od niej klucze i za- 
mknał mieszkanie. Następnie niby_ przez 
zapomnienie schował do kieszeni. Roztar- 
gniona kobieta nie zwróciia na tp uwagi. 
Na ulicy pożegnali się, Oszust tymczasem 
powróci} do mieszkania Górskiej i skradł 
gz pierścień. 

3y IN dochodzeń oszusta i złodzieja 
ujeto. Nazywa sią Chaim Dawidson, zam, 
w Warszawie. 

Jak ustalono, RE on lacznie 16 
lat w więzieniac, kradzieże, oszustwa, 
szaniaże itp. przesiępstwa i znany był po- 
licji wszystkich krajów Europy, a nawet 
Stanów Zjednoczocych, gdzia przez pewien 
rd współpracował a bandam; gangster- 
skiemi, 


PODWYŻKA CEN GAZU WYNOSI 
TYLKO 3 GR. OD METRA KUBICZNE- 
80. W Nr. 124 „Gońca Krakowskiego” z 
dnia 1 ezerwca br. podane omyłkowo pod- 
wyższenie ceny za gaz O 3 gr. za 1 kubi- 
ezny centymetr. Podwyżka ceny Za gaz 
wszelkiego T ju zużyiego w gospodar- 


stwie damowem wynosi o ją gr. więcej za 
1 metr kubiezny, a nie jak mylnie poda- 
no za 1 esntymetr kubiczny. 


Z DNIA. DNIA. 


Nie oddają — jeszcze lają... 


Stosunek człowięką do książki jest roz- 
maity. Jedni są wprost zadurzeui w dru- 
kowanem słowie, zbierają skrzętnie i prze- 
chowują cudze myśli, umieszczone w lo- 
piej czy gerzej wydanych książ dru- 
zy odnoszą się do książki, jak do przed- 
miotu, który ma służyć tylko przez chwilę, 
a potem już dla mich nie istnieje. 

W każdym jednak razie ludzie lubią czy- 
tać książki, Miary tego zamiłowania nie 
można mierzyć nakładami ksiązek w jezy- 
ku polskim, gdyż wiądomo jest ogólnie, że 
książki u nas były dziwnie drogie i dla 
kieszeni przeciętnego człowieka nieraz 
wprost niedostępne. Mimo więc, że nakła- 
dy polskich książek czy to naukowych czy 


też powieści były osukówa niemacznie 
to jednak książki te kursowały z rak da 
rak 4 zaspakajały potrzeby chwili, 
Znanym jest równieź fakt, że nakłądy, 
wielu wydawnictw astalano wedłng.., ilo* 


ści wypożyczalni, Ale wypożyczalnie to 
jeszcze nie wszystko. Byli przecież tacy; 
orze woleli pożyczać ksiażki od znajo- 
mych, I tu zaczyna sią właśnia tragedja. 
Bo przyjęło się u nas, że „zabranie“ komuś 


h] książki nie jest wcale przestępstwem, o- 


wszem, dowodziło raczej sprytu osobnika, 
który potrafil zaopatrzyć sie w wartościo- 
we dzieło bezpłatnie. 

Mało tago! Gdy uparty właścicjeł książ- 
ki nie chciał się pogodzić z jej utrata 
osobiście fatygował się po odbiór swej 
własności, niejednokrotnie narażał się na 
nieprzyjemności, poznając po niewczasia 
słuszność przysłowia: „nie pożyczaj == ño- 
bry zwyczaj, nie oddają — jeszcze lają“. 

A przecież książka byla, jest i będzie 
najlepszym przyjacielem cz łowieka, przy” 
jaciełem, który ponezy, doradzi i zabawi. 
Ozyż, można się zatem dziwió tym „»mamja- 
kom“, którzy nie chcą pozbywać się swych 
książek-przyjaciółł Raczej nie, raczej na- 
łeżałoby zorganizowąó jakieś święto, coś 
w rodzajn „dnia zwracania pożyczonych 
książek”. Byłby to pomysł doskonały, © 
przez wielu bibljofilów powitany z zado- 
woleriem. o ile.,. liczne rzesze „pożycza- 
jących” zechciałyby się zastosować do zwy- 
czaju oddawania książek, przynajmniej w. 
tym jednym dniu, 

Robot. 


SUBLOKATOR GRA. 


a Zi — Panie Kręcik, co pan tam 
rob 1 
Sublokator: — Gram na skrzmnan 
Gospodyni: — To chwała Bogu, bo my: 
ślałam, że pan odpiłowuje nogi od stolu. 


MINIMALNE WYMAGANIA, 


— Kochany panie! — mówi młody le- 
karz, zaczynający praktykę, do natarezy* 
wego wierzyciela. — Jeżeli pan już mazi co 
kilka dni nachodzić mnie z tym rachun- 
kiem, to niechże pan przynajmulej zawią* 
zuje sobie za każdym razem twarz, żeby 
pan mógł uchodzić za pacjanta, 


Co grają w kinach? 


KIND ADRIA“, Starowiślna 21: 
gadprogran: Aktuajny tygodnik dźwiękowy. 

KING „ATLANTIC“, Siradom 15. „Nass Srwóra 
ka“, W gł. rylach: Ingrid Borbman, Hans Sóhnker. 

KINO „SWIT“, Straszewskiego, na ogólne żądania 
nadal: „Sportowiec mimo woli” s Adolfem Dyrsszą. 


xiejka” — 


Choroby płuc leczy „PINUZAN” 


wet  zastarzałą, zaflcgmienia, KASZE Í, B5 za 
dawnioną. — Ponadto „Pi ABN" jako środek 
wyłeczich" tez przez Profes: a Klinik Uniwere 


KRAKÓW. STARY RYNEK KLEPARSKI $, 1. p: 
Na życzenie PT. Chorych porady lekarskie od 11-—-12, 


Poważne przedsiębiorstwo 
poszukuje 


magazynów składowych 


. w śródmieściu lub przy kolei z boeznieą, 
Ofezty do Foong A + „NT. 
1929% 


Źwątpienie 


R 
PA Ai innego jak oddać się w służ 
M interesów i automatów. Ntopniewski! 
iły spokojny jego sekretarz zabrał mu 


żonę, a on?,, Zaczął się śmiać niesąmowi: 
cie, „łał chyba się śmieją obłakami. Wpadł 
do samochodu, oparł się ciężko na siedze- 
mia Dokąd teraz jechać? Czy zaraz wra- 
©a 


Pędził ną złamanie krakn okrążał mia- 
ato, wracał temi samomi ulicami, jeszczę 
raz podjechał pod wilię, jak zbrodniarz po- 
dobno wraca na miejsce zbrodni. Możeby.. 
ioh razem... dwie kulon a potem trzecia i 
będzie koniec wszystkiemu... ale nie tak od- 
razm, o niel dziś w nocy obmyśli plan zem- 
pty tak, jak oni obydwoje nocami apijali 
się szaleństwem i cieszyli się zgóry jego 
klęską., Rozwód?.. Ha! Hal. będą mieli 
rozwód, już ja wam to urządzę! Naprzód 
pójdzie on. kochanek „aajmilszy, jego „nie- 
akończenie wdziączny* sekretarz! Jego cią- 
ło, krwawy łachman rzmei jej pod nogi, be- 
dzie patrzyła, jak grzebie pazurami podło- 
BL temi samemi, Gtórsnń pieścił ciało Bl- 


r) A na potęgę, Zaazczu- 
9 na śmierć jak bydle, przegrał naje 

3o a szą stawke, jechał tutaj z nadzieją, 
miłością, a życie pedziło za nim, jak czarny 
ściwy potwór za światłami reflektorów, 
ioraa on zakpi z życia] Bydlęl „s potem 


„ci z ni 


rądzej! uciekać stąd, tak, nie| p 


rzuci się na UA Go fabrykę., automaty... 
Zamona ich! Dluczego mają być szezę- 


śłiwi?! Stopniewskiego chciał zaznąć 

spokoju! RE się chce poprostu z tej ko- 

po edji w której odegrał rolą tragicznego 
Mae 


Uspokajał sie powoli myślą o zemście, 
wracal z „ich“ przystani szczęścia, Jutro 


| natychmiast „po wszystkiem wraca, a dziś 


Ż 
st | Ł 


złe przespać tę noe, vubmyśleć na zimno. 
Zajechał do hotelu, zamówił pokój, po-| 
czuł zwierzęcy głód i zmęczenie, kazał 80- 
bie podać kolację. Wtedy przyszedł Stop- 
miewski.. Turoń popatrzył na niego, jak 
na upiora. 
m Czego pan tu chce? -— kipiący war 
zemsty oblał go na nowo — jest mi pan 
wdzięczny prawdal! Smakowały panu po- 
całunki Hiżbietył! To jest moją żona rozu- 
mie pan?! Moja!! Jak pan śmiał ją nazy- 
wać swoją żoną, brał pan z nią ślub? Żył 
pan DA p ile ja?! No, czemu pan nie od- 
powiadał!!! Fredz, bo zabiję jak psa, ro- 
mamie ni 
Krzyczał s Stopniewakiego nieprzyto- 
mnię, cory nabiegiy mu krwią i płonęły 
jak żagwie. 
„.Skoczyć do niego. udusić go.. koshan- 
ka Elżbiety.. udusić zaraz i zawieźć ten 
łachman, nasycić oczy jej rozpaczą. U18- 
szyć uszy jej łkaniem.. może natyehmiau 
doznałby uigi.. 
— Ozego pan cheeł!! — Niech ten ego- 
wiek pawie choć jedno słowo, wtedy doko- 
na straszliwej zems ty, jedno slowo, jak 
ostatnio życzenie skazańca.,, 
Btopniewski był przygotowany na 
wszystko, tylko nie na taki wybuch. Już 
ky jazdy siwy Że Turonia eoé jp. 
suębi, że poza zmęczeniem kryje sią inna 


I HE ee e 


sprawa.. Widział, że ten człowiek posta- 
rzał się od chwili ego rozmowy tam... W 
Ly w New Yorku i gnał do Europy 


W dna kiejś nadziei, 
korycie, które mu zrobila Filżbieta, 
kiedy pozmała wę wchodzącym swego mg- 


ża, zrobiło nu nim wstrzysające wrażenie, 
Temu człowiekowi wszystko zawdzięczał 
biżkiela od karjery, aż Qom Elżbiety.» 
ilżbieta w przeciągu pól godziny wyjaśnie 
la mu wszystko, zresztą zaał i tak te ca 


Yorku, 
skoro Elżbieta mu donosiła, że, napisała 
do Wiednia i właśnie on.. u męża Fiżbie- 
ty! Tragiczna sytuacja! dale jego wspól- 
czucie akonegirowało się na tym człowie- 
ku, którego miał czas poznać w pracy i któ- 
rego mniej więcej znał z osamotnionego 


to Radwański, że mieszka w Now 


byl Kół og usłyszał w nim wyrzut 
przeciwko sobie, niesprawiedliwy straszny 
zarząt, i ból człowieka, który czepiał się 
ostatniej deski ratunku, a on, Stopniewski 
usunął mu z przed oczna nadzieję uratowa- 
nia życial 
— Niech mnie pan zabije, jeśli to panu 
sprawi ulgą — powiedział możliwie spo- 
kpjnie i jak najłagodniej. Nie przyszedłem 
natrząsąć się z pańskiego cięrpienia, ani 
chełpić swojem., szczęściem, Nie wiedzią- 
m © niczem... 


Turoń usiadł, p poopnawaenzę gr 
cieżko. 


czyma nienf dyszał 

„To znaczy — mówił powoli Stopniew- 
ski — wiedziałem o wszystkiem co dotyczy 
pańskiej żony, ale nie o tem, że to właśnie 


pan jest jej mężera, Gdybym był wiedział, 

e sądzi pan chyba, że korzystałbym z 

ńskiej poncz i zaufania, sie mówiąc 
szacunku, jak, 


dsi a sympatii i mam dla 


historją, alp skąd mógł wiedzieć, że Turoń | d 


życią prywatnego, Ale na taki wybuch nie| ġ 


pana. To wszystko, co się stało, jest tra- 
giczną omyłką w tym wypadku dla mnie 


wobee pana, Nie panu więcej nie po- 
wiedzieć, ani inaczej się us świedliwić, 
może śmieszne dodądawć, że © 

au da jakąś satysfakcję za zło, które Si 


mo mej woli wyrządziłem, ale nie widzę 
możności Niech pan żąda odemnie, czego 
pan chee. 

Turoniowi  mignęła djabelska myśl w. 
głowie — s ak Prey zażąda, niech mu ją od- 
a — ale odsunął ją od siebie, To przecież 
nonsens, Elżbiety i tak z nim już nie nie 
łączy, teraz wie napewno( wiec cóż? Qdczuł 
w głosie Stopniewskiego szczerość, wspól- 
ezucię i sympatje, — ọn nie nie jest wi- 
nien, Elżbieta też nie, więc kto jest winien? 
Gdzie jest winowajca? Jake tu jest wina? 
To jest kara, kara bez winy, czy jego winą 
yło te, że nie umiał wyrażać swoich u- 
czuć, że nie postępował tak cułkiem po pro- 
stu pe ludzku? Czego chce do djabła, 
a Ko pieniędzy, sam odtrącił od sie- 
bie Elżbietę — sa mnie wie czego chce, 

— be już, dobrze... — powiedział da 
Stopniewskiego — (ale co „dobrze”?, glu- 
pio mówi, czuje to sam) „tak, musi być.« 
do interesów... i automatów... tak.. St top- 
niewski usiadł blisko niego, położył mu “ 
rękę na ramieniu, zapomniał o tem, że to 
jest potężny dyrektor, wielki kapitalista, 
sprytna, nie bylejaka głowa — zobaczył 
cierpiącego człowieka, tylko człowieka 0- 
dartego z bogactwa, luksusu, nawet mó- 
Ssn 4 miał jego serce na swojej dloni, 
mały drgajaey niepokojem kawałek żywo- 
go mięsa — serce. Dlugo milczał, każde ało- 
wo byłoby głupim szablonem pocieszanią 
uścisnąl mu dłoń i popairzył w oczy. 


(Ciąg dalszy nastąpijj 


TECHNIK- APARAT 
Wo ine mechanik poszu- | elektryczny 


pvtrzebne dwie] Krak., Kraków,|2 7 
„.kasjerki z kaucją | „Nr. 19284". 
38.100 zł.. Zgłosze. - 1928 


nia osobiste: Ger- 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 134. Czwartek, 13 czerwca 1940. 


6| „Nr. 19264", 
19264 


16—18; 19093 AE. nieza-| sypialnie, gabi-|ka „Adler“, stan Pierwszy wystep gościnny w Krakowie na Małych Blow 
ueżna, SKromna,|nety oraz wszel-| pierwszorzędny. niach cyrku Busch z Berlina daje pierwsze  przedstax 
MO poszukuje pracy | ki i p" p f n a 
Fe 4 do „R e o. PA E PEE Stad wienie dnia 14 czerwca, 8 wieczór. Codziennie dwa przede 
ROLNICZYCH, |mwocy Pani domu| płaci najwyższe| Podwale 7. H stawienia: 3,30 popołudniu i 8 wieczór. 
oraz stolarzy, —|lub podobnej, --|eeny gotówką! — 19266 
ślusarzy i toka-| Zgłoszenia: Go |Hala  Meblowa, |———————— 


rzy przyjmie: —|niec Krak., Kra 
„Rola”*, Wytwór- 
nia sprzętu rol- 


ków,. „Nr. 19290** 
19290 


dnie uczciwa sū- 


POSZUKUJĘ ba szuka zajęcia. 


chłopców i dziew 
czat od lat 14 do 
16, do sprzedaży 
gazet..  Zgłosze- 
nia: Prokocim, 
Piłsudskiego Nr 


niec Krak, Kru. NOSZONĄ 


gs r e Ku Jótate 2 c: 19238 NOWOCZESNĄ lądały WPani = ~— 
Gońca Krakow- l , em". 5 oglądały anie | sklep mieszka.| sympatycznego Toy jęz m: subion: uudtu- | Oddz. w Kra- 
skiego — zgła- narożny. 18875 JESIONKĘ, czterodrzwiowa —-| sandały drewnia-|nie ładne, dobrze ymypatycznego ; prz, jezdny: zgubione atu-| Oddz. I Ta 


szać „Się w. kio., 
Bku Zawadzki. 


zęby, srebro ku- kaj E 
pie: Dluga 27, 3 

TOW n oficyna, — parter błonowskich 7 
samodzielna situ | 12a. 19176 


zostanie przyjęty KUPIĘ MARKI 


-. „ASPA EZ sat wizel Poo e 154 - parter, 19825 lmej prawie nowe 38,|s 
kie maszyny do R da ć odwiedzajcie no-|35, kilim, fi i.] 8. 

niejąca „Filate-|cele trzy 50.000| SPRZEDAM  |wv otwarte biwro| kapy. obr | dT soo a ah 
lia“, s(t 11 j ; 


a ARM Grafi- 
cznych „Styl“ — ) | 
Kraków, Kruynt. | “Próbki 


drzewa. 


J i y: H 
cza 8. ` 19297 Krak., ka, Ba 29 pac bronz nr. 46, 'w|Sprzedaję tanio, 19138 |na 12, w bramie. niee 
FRYZJERKĘ |"Nr. 1 ZNACZ 22.0006 Wola Jago Stanie |płacę najwyższe == 19252 

MANICURZYST.- 1925 tod Ki kielstowska a roda | zgtoszenia: Go-| cony: Jagielloń.| SERWANTKĘ 

K pocztowanipansie Biuro yw te Ki aj niec Krakow-|ska 6a/7. 18973| Biedermayer 600 FABRYKANTKA 
E EEO a SREBRO i zagraniczne ka- E AREE ski, Kraków, — zł., konsolę Bie-|lat 28, b 
beznaną we fry.|gtołowe wyrabia puje yPolonia" |ków, Florjańska| „Nr. 19347". WAGA dermayer 800 zł. | szłości — poślubi 

a i kupuje stare: —]|Karmelieka 21 a.f18. 19833 19347 f setna do sprzeda. | jadalnię styl wie? szłości — poślubi | katorzy! 


zjerstwie, przyj- i r 
me zaraz. J. Lea = 6, 719175 
1% 10290 GE 


STARE ŻĘBY, 
mostki, korony 
kupuje i przera- 
bia: Zakład den- 
a OZI Dietla 


MASZYNY 


KUCHARBKA 
młoda, sympaty- 
czna, leguminiar- 
ką. Zgioszenia 0- 
sobiste: 
Oficorskie, £ 
piikiewicza Lasd KUPIĘ 

gumowe buty z 


Ją  |cholewami Nr. 42 
POTRZEBNA Goniec Krakow- 


mioda dziewczyna É k 
do dzieci: Kra- |S5i Kraków, Nr. 
ków, Gen. Bema b. rai 
19, m. 3. 19247 KAMIENICĘ, |dziesietną, 
ILLĘ szenia: 
EN lub parcele ku- Krak., 
brze się prezen | Pie Zgłoszenie: í „Nr. 
tującej — po- Kraków, -—— Flor- 


B f jańska 18, — II, 
gaie „ję wa | pięiro, "otiępaz 


jezyk niemiecki 


Gazowa AR 


PARCELĘ | 


DOSa: usbrojona  'cat- 


Krak, K 
„Nr, 19288 


ważny tylko od 191 
właściciela,  Go- 


PRĄCZA niee Krakowski, | FILATELISTOM 


garderoby rrżyj| Kraków, — 


"miezna  Jogałły, 


Wiślna 4, parter, 
19019 


BLE, 
miczego. Wyczer- ——-| PRZEDMIOTY ; 
pujące oferty pi-| NIEMIECKI ze złota i srebra| 2iemiey nowocze. i | | 
semna kierować: | JĘZYK, SZYCIE, | kupuje Koncesjo- ze Tr TA O t <a 


Zgłoszenia: Go- GARDEROBĘ SPRZEDAM 
ków, „Nr, 19275* | męską kupuję, pła 


Ce najwyższą cenę. 
na Żądanie przy 


MATERJĘ 
18082 | przedmioty, stare|na_ ubranie. da sprzedam. Staro- 
Ja-|wiślna 21, aged 


m. 4 190 


19000 


19316| _ NOSZONE 
morania spodnie, |, PŁASZCZE |=! 1319k | ża 11. 19288| SPRZEDAM kokain 
bieliznę kupuje: 


19332 | pareelę budowla- 
ną na przedmie- 


ściu Krakowa. — OBRBAZY, 
J 


z Nr.| najkorzyśtniej; 19080 | téri ud p d - H Shy kanie: „Fiducia“, 
6 pralnia ehe. | 19848", apieńięża zbiory LUSTRA i 9 ania I pros y Florjańska Eh 


or. Dietla ków, Rynek 87 belgijskie, szyby|kowa, Kraków, |orąz tłumaczenia na jezyk nie- 
z 18026 


| 2 | dla Polaków przedstawienia w dniach następujących: 


niedziela 16 czerwca 1940 5,50 i 8 wieczór, 


ZAKOPANE. 
Centrum handlo- 
w» Połowa ka- 


czwartek 20 czerwca 1940 3,30 i 8 wieczór, 


Kraków, ul. św.|pomoe w gospo-|nowany Chrześ Lip; 
Marka 81, m 2| darstwie. Tuteli-|jański Sklep Ko | piski, „Krupów: 541) trocki dr. waadkj ob 5 
gentna, bezwzglę. | misowy, św. To- tytoniowa Pau- konieo przedstawienia popołudniowego około godz. 6.80 


masza 30. 18222 dyna). 1334k wieczór, 


koniec przedstawienia wieczornego około 11 wieczór, 


Bilet cyrkowy uprawnia do przejścia do domu do gos 
dziny 12 w nocy. 


walizę nową, du- 
żą skórzaną. Ło- 
bzowska . 47/16. = 
między 19—20. SZAF 


łóżka z matera-| Świechło i Ska 
cami, maszynę | Szewska 24, I. 
do szycia krytą.| pietro? — Nie? 
ehromowane me.|Szkodal Są este. 


ńiec Krak., Kra-|40. Cel matrymo- 


karakułową tanio 


sprzeda Hala Me- 19185] piaszez damski 
blowa, Wiślna 4 | ————————— sukienkę, buciki 


VI — od Nr. 
uliea_ Bronowice. | półbuty meskie. | filatelistyczne. — rowiślna 12/22, |odebrania: Sien- 


A A k; E 
nia;  Krowoder- | deński 1.600 zł, JS a Wika 
duży wybór, ni- KRAKÓW, ska 64 19287 | sprzedam.  Zgło” niewykluczeni. — 
skie ceny, wiele Kamienice, wille, szenia: Goniec | Poważne zgłosze- 
okazji sławnych parcele, majątki, KASY Krak., Kraków, | nia: Agencja, — 
tako gospudarstwa —| „Wertheimera* |. „Nr. 19095", 5 d 

h sprzedaje _„Inīor-| ogniotrwałe, ta- 19 


Sztuki Ę 
Wa wrzeckiego. — r aid > do MZ 4, 
Wiślna .9. 19331 Kraków, pa Krzy 


OBRAZÓW 


„NT. 


Sprzed: Biuro | krzeseł, skóra —|misowe, sprzedaj trencze, buciki, 
„Centrala“, Flo>.| sprzedam. Wiado. Dembiński, pra-|lisa srebrnego, | nE taj SA 
rjańska -24/5, mość: Długa „42, |cownia, św. Mar-| Sweterki, kołdrę | Piatnie do Źródła 
19329 | drogerja. ka 19, narożnik | kilimy, obrusy, p Eszkantowezoć 
cz Florjańskiej, buty z cholewa- A alieke 17, 
FILATELIŚCI! SZAFĘ 19289 |mi, aparat foto-| biuro Jan Rop- 
podajcie adresy, | bibljoteczną, szaf- UT WCZEK — graficzny, lorna- 
celem przesłania| kę na płyty, ka-| q, WGZEK kę, kryształy, 
cenników:  Got-|nape rozkładaną | złecinny  sprze-| walizę, rakiety te- 
fryd, — Kraków, | biurko sprzedam da: Kalwaryjska | nisowe, obrazy, 


założone 1910. > 
18773 | koje, 


sprzedaja _ Dom| hurtownie i deta- Wielopole 10 — CHCESZ 
Handlowo -Komi-|licznie _ wszyst- „pn | Bolesław Wyr-| oli z 
18 sowy. Szpitalna, | kich marek do- 193051 wicz. 19216 so m dek 
róg POMPA, dozpłatnie miesz. 


034 


szlifowane, ga-|nl. Tadensza Ko- 
bidoty szklane —| ściuszki 16, Te- 
odnąwia stare lu-|lefon 181-39. 


miecki, przepisywanie, powielanie BŁ sk 
lokator pochodz 
A. Terlecka i A. Terlecki |--vsvs 5 Biura 


| OP Ó  Ó A A O a 
m 
SKLEP i ! 
z z dojw _ śródmieściu, A a 
kuja  odpowied-|spawania, frezaz.| nadający się cu- i emm | ; | 
OLETE: PAM | niej pracy w biu-|kę i rewolwarów-| kierniczo - owo- å 8. | . | : 
rze lub ruchu. |kę kupi Fabryka|cowy, mleczarski i 


Wymaganiaskro-| Maszyn „Moli-| odstąpię. Gonies 


OD ZARAZ |mne. — Goniee SE", Wawrzyńca Krak, Kraków, wyciąć ł żachować! 


- r ATO kawalera lub] Kraków,  Wieło-| rystyczne świa-| kowie. Dnia 30 
smoking, skórkę orzech kaukaski |ne w firmie A.|nrządzone. . Go-|wdowea do lat poło 24/4, 19079|dectwo i dyplom | maja 1940 r. —- 


ków, „Ni. 19256" | njalny. Zgłosze- POKOJU wego. Łaskawego 

A 19256|nia: Goniec Kra-|ny biuro poszu- znalazpe Pia Ad 

i idne biu- |2wro znalezio- 

45 ala, lny, o |iyczne m wyso | SPRZEDAM  |„Nr. 1932 ro handlowe, Mo. |ńych dokumen- 

PARCELA , y dne — tanie! abranie, zarzutkę 1 że być gabinet,|tów za wynagro-|lem umorzenia 

a—z0—— | kancelarja,  na.| dzeniem. Zawada 

wet pokój mmę- Antoni, Kraków, kowej Banku Go-| WISZNAPURI 
llona = bylejul. Łagiewnieka|spodarstwa Kra- 

śródmieście! 0b. 
Zgłoszenia: Go 


Kraków, — „Nz. 
19350". 19350 |szowie postana. 


umeblowany dla 
użytku tylko Nh 
dzień, poszuki-} „0đpowiedzialno®= 
wany 


Sienna 12, „Po- A Zgłoszenia członków  zade-] bezskutecznym u- 


5|lak", 19274] Goniec Krakow.|klerowanymi u-|pływie zakreślo- 
OKAZYJNIE ski, Kraków, 
TANIE 


zgłaszajcie bez- zo 23 m, 


DO 
ski - Szachowski,| wynajecia 2 duże kanie 2. Ulgi dla 
tedefon 232-19 — | pokoje, kuchnia| pożyczkę  |7amiejscowych i 
ewentualnie 4 po- HIPOTECZNĄ | niezamożnych, PISANIE — 
19 


w malem miaste- nie: Kraków, Flo. 


sportowy  nowy,|j nowy, papieroś- R 
Ów, Zgło ia; | Go- J g =ZFRERE W i z -sw |ska 4/4, 19071 | bicz 30, m. 
rakó JEGO „czad Z, 8 KL Kra. DYWANY SEMENT elegancki, nprze- | nicę. Kraków, 


31. 
r. „| Kraków. 19269 SĄD 
'19253|ciowo kupi po'|ków, „Nr. 19118" 


ő 
SOLIDNY 19354“. 19354] dziermika 1899 w 


4|SZAFY, STOŁY, | ————— i = 
= kak kl S a [m | Ludzie, zwierzęta — sensacje [3 | Zwierzyniec 
trudy 2, m, 8, od | NAUCZYCIEŁKA| lustra, jadalnie, | ciężarowy, tonów- 


Zwierzymiep otwarty jest od dnia 15 czerwca 1940  gow 
dziennie od godziny 10-tej do godz. 20 wieczór. Odwies 
dzający zwierzyniec mają możność spojrzenia za kulisy 
świata eyrkowego, oglądnięcia skomplikowanej maszye 
nerji tego wędrującego olbrzymiego  przedsiębiorstwiua 
Tajemniczy, pełen wdzięku romantyzm ludzi eyrku pozo- 
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